Wychodzi codziennie o godzinie 5 
n wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. U. — Hkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna !. 9. — Listy należy frankownć. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcvi Nr. 88. 


po południu 
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zamiejseawa: 
. 32 K, | świerćrocznie 8 K — h, 


rocznie 
[6 K, | miesięcznie 2h 78h, 


półracznie . 


Prenumerata 
li 
| rocznie 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewadaik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


Czwartek, 5 Stycznia 1911. 


Rok 101. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


Sé 
, 


a "e 6 K 
półrecznie . . 2k.| 


| we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna 


Wiersz petitowy iub jego 


Zaproszenie do przedpłaty 


na wydawnictwo jubileuszowe: 
HT 


Stulecie „Gazety Lwowskiej 


LSA... 


W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na (rażelę 


Ę 
% 


Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisma. 


Obecna Redakcya Gazety, chwilę tẹ 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją wydawnictwem, poświęconem historyi naj- 
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez (razctę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1617—1849, 
1854—1859), Dodatel: Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1869) i Przewodnik: Naukowy 
i Literacki (1873—1911). 

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony. wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszezególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
dawnictwo p. i. 


„stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“. 


Wydawnictwo, ze wzgłędu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy: 

I-szy w części pierwszej zawrze „Hist o- 
ryę (razety Lwowskiej 1811—1911 r. na 
tle czasopiśmienictwa galicyjskie- 
go 1773—1611 r.“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego - Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit- 
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego. 

II-gi 0 trzech częściach pomieści: „Hi- 
storyę Rozmaitości* dr, W, Bruchnal- 
skiego, „Historyę Dodatku do Gazety 


Lwowskiej“ F. Jaworskiego i „Histo- 
rye Przewodnika Naukowego i Lite- 
rackiego* dr. Juliusza Kleinera. 

I-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografię Roz- 
maitości* przez dr, W. Bruchnalskiego. — 
„Bibliografie Dodatku“ przez Włady- 
sława Staniszewskiego i „Bibliografie 
Przewodnika Naukowego i Litera- 
ckiego“ przez dr. Franciszka Krčeka. 

Zamierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej“ — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyałn, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 

Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej“, zaj- 
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleciu*, w ręku Czytelników i Przyja- 
ció] najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych. 

Całe wydawnietwo, jedyne w piśmien- 
nictwie naszem na tak szeroką skałę zakro- 
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel- 
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany- 
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi. i wyjdzie 
w ciągu J5I1l r. 

Cene, która za trzy tomy wynosić hę- 
dzie 80 koron. dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej rocznych i półrocznych zni- 
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem. 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i IT. od razu, albo też w ratach 
iniesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui- 
szczeniem raty ostatniej). 

Redukcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
zewzględu na ograniczony nakład, 
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresen Administracyi »Gazety Lwow- 
skiejc, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu nadał koncypiście 
prokuratoryi skarbu, dr. Maryanowi Gubry- 
nowiczowi, prowizorycznie posadę adjun- 
kta prokuratoryi skarbu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 stycznia. 
Z położenia. 


4 Wiednia donoszą prywatnie, że P. 
Prezydent Ministrów bar. Bienerth wczo- 
raj w dalszym ciągu konferował z przywód- 
cami parlamentarnymi. 

Og. 10 rano zjawili się dr. Chiari i 
dr. Gross. 

Bar. Bienerth wyłuszczył, twierdzą in- 
formacye, niewiadomo, o ile autentyczne, obu 
przywódcom niemieckiego Związku narodo- 
wego zasady, jakiemi kieruje się przy utwo- 
rzeniu nowego gabinetu i zapewnił ich, że 
mimo kilku zmian personalnych w gabine- 
cie, dotychczasowy program Rządu pozosta- 
nie be. zmiany. 

P. Prezydent Ministrów zaznaczyć miał, 
że byłoby pożądane rozszerzenie większości 
chętnej do pracy w Izbie posłów. Kwestya 
personalna, jak zapewniają obaj przywódcy 
niem. Związku narodowego, nie była wczoraj 
poruszona. 

O godzinie 11 przed południem baron 
Bienerth przyjął Prezesa dr. Głąbiń- 
skiego. 

O tej konferencyi dowiaduje się Neue 
L'rete Presse, że trwała przeszło półtora go- 
dziny, jednakowoż nie została jeszeze zakoń- 
czona. Dzisiaj dr. Głąbiński w godzinach po- 
południowych ma ponownie zjawić się u P. 
Prezydenta Ministrów. O tym czasie szef ga- 
binetu będzie już poinformowany co do prze- 
biegu pertraktacyi między czeskimi i niemie- 
ckimi przywódcami w Pradze. 

Dr. Głąbiński — brzmi dalej informa- 
cya Neue Freie Presse — poinformował br. 


Bienertha o stanowisku Koła polskiego w 
tym duchu, że uregulowanie stosunków par- 
lamentarnych może nastąpić jedynie przez 
stworzenie silnej, jednolitej większości w 
lzbie i przez utworzenie parlamentarnego ga- 
binetu, popieranego przez tę większość, 

Prezes Głąbiński dziś na posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego przed- 
stawi referat o sytuacyi. 

Wedle informacyj z Pragi, br. Bienerth 
powołał telegrafieznie prezesa jednolitego 
klubu czeskiego, dr. Fiedlera na konfe- 
rencyę, Dzień i godzinę oznaczy dr. Fiedler 
sam, ponieważ bierze udział w konferencyi 
praskiej. 

Slavische Correspondenz podając tę wia- 
domość dodaje, że powołanie dr. Fiedlera na 
konferencyę ma doniosłe znaczenie, gdyż bę- 
dzie on mógł odpowiedzieć na pytanie, czy 
i o ile, względnie, pod jakimi warunkami 
Czesi gotowi byliby wstąpić do nowego ga- 
binetu, a więc i współuczestniczyć w utwo- 
rzeniu większości rządowej. 

N. W. Tageblatt twierdzi, że w grupie 
Stapińskiego uważają za pożądane, by polski 
parlamentarzysta wstąpił do gabinetu i o- 
trzymał tekę finansów. Stronnictwo ludowe 
polskie skłonne jest sformułować na nowo 
żądania w sprawie dróg wadnych, tak, by 
nie stało nie na przeszkodzie Ministrowi Po- 
lakowi, który objąłby tekę skarbu. 


$ 


O przebiegu konferencyi, jaką odbyli w 
Pradze d. 2 b. m, posłowie czescy i nie- 
mieccy, podają obecnie pisma wyczerpujące 
szczegóły. 

Na uwagę zasługuje zwłaszcza okoli- 
czność, że w ciągu obrad zgłosił Franciszek 
hr. Thun, przedstawiciel wielkiej posiadłości, 
wniosek komprommisowy, domagajacy się po- 
dobno, by Niemeom przyznano równe kon- 
cesye co do porządku dziennego pierwszego 
posiedzenia Sejmu. Merytorycznie załatwione 
przez koncesyę ugodową przedłożenia o po- 
dziale Wydziału krajowego na sekcye naro- 
dowościowe, o pomnożeniu liczby członków 
Wydziału krajowego i podziale posad urzę- 
dników, jakoteż służby wedle narodowości, 
mogłyby obecnie razem z obu przedłożenia- 
mi podatkowymi przejść przez plenum Sejmu. 
Komisya w permanencyi miałaby w takim 
razie wziąć pod obrady jedynie pozostałe 
przedłożenia, mianowicie projekt ustawy o uży- 
waniu języka u władz autonomicznych io 


BRZOZA. 


Cudny, złoto modry ranek wrześnio- 
wy — leje bezmiar Słońca w górską dolinę. 

Wśród łąki w ogrodzie willi spoczywa 
na ławeczce, piękna, chora malarka, 

Po kwiatach łąki, po bliskich drzewach 
ogrodu, ślizga się wzrok dziewczyny, to znów 
czepia sie porośniętej starym lasem dalszej 
ściany górskiej, olbrzymiem półkolem zamy- 
kającej kotlinę. , 

Mgły błękitne spływają z nieba na od- 
ległe, jakby szklane majaki najwyższych szczy- 
tów, wioną z nich na niższe pagórki, opusz- 
czają się cicho w dolinę przepojoną słońcem. 

Cznć, że szczęście czai się w złoto mo- 
drej przeźroczy, że obejmuje wszystko, we 
wszystko wnika, w każdym załwaku skały 
Święci się, w każdem drzewie. w każdej 
trawie. 

I nad ogrodem willi unosi się, drga w 
kręgach słonecznych po zielonej polanie, 

ławeczkę dziewczyny muska i włosy jej 
pieści złote i twarz i ręce i stopy. Chwila 
Jeszcze a i w serce jej wprosi się — wpie- 
Ści się w duszę. Jeszcze chwila... Chwila... 

A jednak nie wnika w serce chorej, 
Nie przepaja jej duszy... Szczęście dnia pogo- 
dnego, rozdrgane życiem szczęście słoneczne, 
Nie może dziś stać się cząstką jej „ja“. 

O! Ono stanowczo wydaje się jej dzi- 
ai czemś będącem po za nią, nie należacem 


| do niej — święczcem się na zewnąt, od jej 


istoty — czemś tak bliskiem, tak dobrze zna- 
nem, jak życie saimo — a przecież dalekiem 
jej — obeem... 

Mimowoli padają szafirowe oczy dzie- 
wczęcia na kwiaty około ławeczki. Jakie one 
świeże wszystkie, jak zdrowe! Jak płoną w 
słońcu różowe konicze, jak złocą się jaskry! 
Wiatr chwieje lekko gwiazdami skabioz, ru- 
mianków, cykoryi — a one ehyląc się gibko 
w rytm wiatru, to muskają się, całują mięk- 
kimi płatkami koron, to odskakują od siebie 
by znów się przybliżyć za chwilę, by znów 
się musnąć — objąć — popieścić... 

A dusza malarska chorego dziewczęcia, 
wyrywa się cała do kwiatów... Każde drgnie- 
nie ich odczuwa, przeżywa każdy przebłysk 
slońca na liliowym aksamicie skabiozy, każ- 
de muśnięcie wiatrn na puszystej główce ko- 
niczyny, na błękitnych, strzępiastych płat- 
kach cykoryi. 

I zapomina na chwilę o sobie dusza 
dziewczyny i zdaje się jej, że z ciała wła- 
snego ulata -— i wciela się w kwiaty, w 
kwiaty, w kwiaty... 


A kiedy wróciła z nich do malarki, 


las, pełen czerni i cieniów — i blaskami 
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płonący i zaczarowany w tęczowe morze ko-| kitnej przezroczy powietrza, w złotokrwawy 


lorów ! Oto po ciemnym pluszu świerków błą- 
dzi teraz pocałowanie słoneczne. 

Mgłą przejrzystą, odblaskiem jakby świe- 
tlanej jakiejś Doli niebieskiej, zawisło na 
młodym świerku, uwieszonym nad przepaścią. 

Ale pół tylko drzewa naświetla, a dru- 
ga jego połowa zlewa się z morzem innych 
świerków, smukłemi, koronkowemi widmami 
rozpiętych po ziejącej nocą, tajemniczo czar- 
nej głębi lasowej. 

A na tle tej głębi, żółknieją już tu i 
ówdzie okrwawione purpurą buki. złocą się 
żółte graby i cytrynowe brzozy, a liście osik 
to rdzawieją, to krwawią się tak jasnym ru- 
binem, jak plamy świeżo rozlanej krwi. 

O jak cudne te plamy jesienne na lesie, 
niby rdzawą i złota i krwawa patyna na cie- 
mnym welwecie i na jaśniejszym od niego 
atłasie l... 


Nie! Nie! Nie atłas to, nie welwet, nie 
patyna — ale żywy odmęt bliskich, krewnych 
dziewezynie istot, istot, w których, jak w niej, 
krążą soki ziemi, w których, jak w niej tętni 
serce świata. 

O zanurzyć się w ten odmęt żyjący bar- 
wami — całem ciałem, duszą całą zanurzyć 
się w chłodne, miękkie, soczyste listowie.... 
O tak! chwilkę choć, jedną chwilkę przeżyć 
ich życiem — wcielić się w orgie barw, wy- 
kąpać się w nich, odrodzić, nabrać z nich 
mocy na nowe, życie — na nowe istnienie!... 
Mkną lekkie, białe chmury po sinem niebie, 
wiatr ze słońcem pieszczą twarzyczkę dziew- 
czyny, a jej wydaje się, że płynie po błę- 


odmęt buków — na żółte wierzchołki gra- 
bów — pomiędzy cytrynowe warkocze brzóz, 
w rude listowie osik i w rubinowe jak krew — 
i ręce nurza w morzu tych liści — i bawi 
się nimi i pieści — i na świat je gdzieś sy- 
pie, daleko, daleko rozwiewa na świat... 


Nagle dreszcz wstrząsnął całem ciałem 
dziewczyny, jakby ja zimno owiało lasowe, 
jakby chłód na mia wionał od mchów wil- 
gotnych — od kamiennych skał. 

Z podejrzliwością, „właściwą chorym, 
ogląda się, czy nie ruszają się gałęzie drzew, 
czy mie wieje zkąd wiatr szkodliwy na jej 
chore płuca. 

Ruszają się! Ruszają! Z ciemnych głę- 
bin lasu, jakby mrozem wionęło, jakby z nich 
śmierć szła na świat! Tak! Tak! Ot ten tam 
uschły świerk, ten, eo białemi żebrami ga- 
łęzi odartych z kory, wystercza z zielonych 
drzew. Toż to kościotrup, czysty kościotrupi 
A te białe puchy mleczowe, te puchy, które 
wiatr raz po raz po ciemnem tle lasu unosi 
i żenie, niby jakieś blędne dusze odlatujące 
z ziemi w nieznane ciemnice. O tak! „Ona“ 
wszędzie czal się, nawet w tym lesie cu- 
dnym — „cna“ czyha na wszystko co żyje... 
Bo cóż innego te plamy na liściach czerwone 
i złote i rdzawe, cóż innego, jak nie śmier- 
telne plamy, któremi mróz warzy życie li- 
stowia ?... 

(Dokończenie nastąpi). 
Jan Andruszewski. 


podziale na okręgi. Gdyby zaś pokonać tego 
materyału nie udało się w ciągu krótkiej se- 
syi styczniowej, wówczas także przedłożenia 
podatkowe usunęłoby się z porządku dzien- 
nego, a Sejm uchwaliłby tylko permanencyę 
komisyi. W takim zaś razie komisya mogła- 
by odbywać swe posiedzenia równocześnie 
z Radą państwa i Delegacyami, a dzieło ugo- 
dy. o ileby doprowadziło się je pomyślnie 
do skutku, zostałoby przypieczętowane przez 
ogólną sesyę Sejmu w czasie około Wiel- 
kanocy. 


Bilans roku 191i, 


(IIL.) W wewnętrznej polityce Austryi 
dwa głównie dążenia wybiły się na czoło: sta- 
rania o stworzenie zwartej większości, do której 
przystąpiliby również Czesi, jakoteż zabiegi 
czynione w eelu doprowadzenia do rekonstruk- 
cyi gabinetu. Baron Bienerth twardo stał 
przy swym programie, uznającym, że Rząd 
parlamentarny byłby możliwy jedynie w razie 
dojścia do skutku koalieyi stronnictw. opar- 
tej na zasadach ściśle rzeczowych i harmo- 
nijnie współpracujących. 

Tego warunku rekonstrukcyi gabinetu 
nie udało się osiągnąć, pomimo nawiązania 
konferencyj ugodowych pomiędzy Niemcami 
a Czechami. 

Żądania rekonstrukcyi gabinetu podnio- 
sły się w obozie czeskim wkrótce po Nowym 
Roku. Rząd paktował z dr. Pacakiem co do 
jego wstąpienia do gabinetu w charakterze 
Ministra-rodaka, ale Unia słowiańska odrzu- 
ciła propozycyę, a równocześnie zażądała usu- 
nięcia niemieckiego Ministra - rodaka, dr. 
Schreinera, który też, d. 22 lutego, ustąpił. 

Styczniowa sesya Sejmu czeskiego po- 
została bezowocną. Sejm wybrany jeszcze w 
r. 1908 nie mógł ukonstytuować się, skutkiem 
obstrukeyi Niemców. Ządali oni poręczenia 
swych praw narodowych i autonomii w okrę- 
gach niemieckich, czemu sprzeciwili się Czesi 
w imię jedności królestwa. D. 8 lutego mu- 
siano Sejm odroczyć, zanim przystąpić zdołał 
do pracy. 

Zanim d. 24 lutego zebrała się Rada 
Państwa, przeprowadził bar. Bienerth z przy- 
wódcami stronnietw rokowania w celu wzmo- 
enienia większości, szło bowiem o przepro- 
wadzenie ważnych projektów finansowych i 
reformy podatkowej dr. Bilińskiego. W par- 
lamencie tymczasem dokonała się znaczna 
zmiana eo do układu stronnictw. D. 25 lu- 
tego utworzyły stronnictwa niemieckie Zwia- 
zek, rozporządzający 77 głosami. Próby zbli- 
żenia pomiędzy Unią słowiańską, a Kołem 
polskiem nie odniosły skutku, Polacy bowiem 
nie chcieli poprzeć obstrukcyi, kierowanej 
przez pp. Kramarza i Sustersieza. Unia wo- 
góle nie miała szczęścia, a wystąpienie cze- 
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skich radykałów z jej związku w wysokim 
stopniu nadwerężyło powagę tej grupy. 

W łonie stronnictwa chrześciańsko-spo- 
łecznego przyszło do niesnasek, które zwła- 
szcza po zgonie dr. Luegera zarysowały się 
bardzo jaskrawo. 

Na czas zwołania parłamentu przypa- 
dło między innemi ogłoszenie konstytucyi bo- 
śniackiej i Najw. manifestu w tej sprawie, 
poczem Nat, Pan wybrał się (w maju) dla 
zwiedzenia ziem anektowanych. 

D. 1 marca 1910 ukonstytuowała się 
wybrana przez lzbę komisya narodowościo- 
wa, której przekazano narodowościowo-polity- 
czne przedłożenia Rządu. Pierwsze ich czy- 
tanie skutecznie udaremnili Czesi. 

Pierwsze czytanie budżetu reformy fi- 
nansowej i ustawy o wydziale prawniczym 
włoskim przeciągnęlo się do d 22 kwietnia. 
Wobec 42 milionowego deficytu w budżecie 
bro 1910, zapowiedział dr. Bienerth ustano- 
wienie komisyi zaoszczędzeniowej. W dysku- 
syi zajęła Izba nieprzychylne stanowisko wo- 
bec podwyższeń podatkowych, projektowanych 
przez P. Ministra skarbu. 

D. 15 kwietnia przyzwolił parlament 
na kredyt 220 milionowy dla pokrycia ko- 
sztów aneksyjnych. 

Usiłowania Rządu, by jego narodowo- 
ściowo - polityczne przedłożenia przekazano 
komisyi ugodowej i aby zwołaną została kon- 
ferencya czesko-niemiecka, rozbiły się o opór 
Czechów. 

Z końcem czerwca budżet pro 1910 zo- 
stał przyjęty. Między 68 rezolncyami do bu- 
dżetu wniesionemi, znalazła się także rezolu- 
cya Koła polskiego, domagająca się przepro- 
wadzenia ustawy o budowie kanałów, wbrew 
oświadczeniu Rządu, iż budowy tej podjąć 
nie może. Skutkiem wzburzenia w Kole pol- 
skim i obstrukcyi Unii słowiańskiej, Rada 
państwa została d. 5 lipca odroczona, 

Klęska neoslawizmu na kongresie w 
Sofii i niepotwierdzenie wyboru p. Hribara 
na burmistrza Lublany, podrażniły Unię sło- 
wiańską tem silniej. 

Na wrzesień Rząd zwołał Sejmy. Zna- 
czna ich liczba musiała skutkiem obstrukcyi 
przerwać obrady wkrótee po ich rozpoczęciu. 
Powszechną uwagę budził Sejm czeski, który 
miał zająć się przedłożeniami narodowościo- 
wemi. D. 30 września doszło do porozumie- 
nia w sprawie porządku dziennego, zgodnie 
z życzeniami Niemców. Równocześnie z prze- 
dłożeniami narodowościowemi miano wziąć 
pod obrady przedłożenia podatkowe, celem 
pokrycia deficytu. D. 23 października rozpo- 
Gel: pracę komisyo, którym wyznaczono to 
zadanie. Obrady miały z początku bardzo po- 
myślny przebieg, nagle jednakowoż z powodu 
języka urzędowego władz krajowych i szkół 
mniejszości powrócił dawny rozdźwięk i d. 22 
listopada musiano Sejm czeski znowu odro- 
czyć. 
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Wśród tego Delegacye przystąpiły w 
Wiedniu do obrad, w ciągu których uchwa- 
lono budżet wspólny i koszty aneksyjne w 
wysokości 180 milionów. 

Parlament zwołany został na d 24 li- 
stopada. Zajął się on przedewszystkiem środ- 
kami dla złagodzenia drożyzny i braku mięsa. 
Czesi zaraz po zebraniu się parlamentu prze- 
prowadzili konsolidacyę swych stronnictw. 
Prezesem Związku wybrany został nie szef 
Młodoczechów, dr. Kramarz, jeno — ża wda- 
niem się agraryuszy — dr. Fiedłer. Uchwa- 
lono także wejść na nowo w związek ze Sło- 
wianami południowymi, ale ukonstytnowanie 
Unii nie odbyło się dotąd. 

Na propozycyę P. Prezydenta Mini- 
strów, by w czasie przerwy parlamentarnej, 
wznowiono przy współdziałaniu Rządu roko- 
wania ugodowe, nie zgodzili się Czesi. 

Stanowisko Koła polskiego w sprawie 
budowy kanałów i zbliżenie się Polaków do 
Związku czeskiego, zdziałało, iż kwestya re- 
konstrukcyi gabinetu wysunęła się znowu 
naprzód. Wobec tego, że bar. Bienerth w ta- 
kich warunkach dalsze pozostanie u steru 
uznał przez sam wzgląd na załatwienie ko- 
nieczności państwowych za nieodpowiednie, 
podał się gabinet dnia 12 grudnia 1910 do 
dymisyi. Najj. Pan dytmisyę przyjął, poleca- 
jąc jednak gabinetowi prowizoryczne dalsze 
sprawowanie agend państwowych. Dymisyo- 
nowanemu Ministeryum przyznał parlament 
prowizoryum budżetowe z klauzulą o prze- 
dłużeniu przywileju bankowego; zarazem u- 
chwalono przedłużyć moc obowiązującą regu- 
laminu prowizorycznego. 

Dnia 16 grudnia rozpoczęły się ferye 
parlamentarne. 

Zamykają one obraz roku, który z wie- 
lu trudnościami miał do walczenia, ale nie 
przeszedł też bez pozostawienia pewnych do- 
datnich wyników. 


Awans Noworoczny 
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(I) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza: 

Podporucznikami rezerwowymi za- 
mianowani zostali w pułkach piechoty, 
batalionach strzelców i pionierów 
następujący rezerwowi chorążowie (kadeci): 
Juliusz Schmiedl z 73 w 58, Jan Pyrek 90, 
Alfred Sauer 58, Adolf Luwitne. 55, Mo- 
deet Soroczan 44, Wiaczesław BiH 55, Jó- 
zef Pospisil 80, Jarosław Petrus 95. Wiktor 
Lóbl z 78 w 80, Teodor Szczeklik 57, Karol 
Zachar 40, Wiktor Christian 95, Stanistaw 
Gnat 18, Arkadyusz Antonowicz 55. Mieczy- 
sław Okoński 30, Wacław Jakš 45, Euge- 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d'Hericault: „Une veuve millionaire“ ), 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VII. 
Nieznajomy, w którym się kochała moja 
teściowa. 


(Ciąg dalszy). 

— Po trzech latach wdowieństwa — 
mówiła dalej pani d'Hervelinghem — pan 
Castelnau oświadczył się o moją rękę. Znali- 
śmy się od dziecka. Jestem trzy lata starsza 
od niego i uważałam go za dziecko, ale on 
kochał mnie, odkąd serce jego przemówiło. 
Powiedział mi to ze szczerością, która mnie 
wzruszyła. Odpowiedziałam, że wdowie wolno 
niewątpliwie po raz drugi wyjść zamąż, lecz 
może to uczynić dopiero wtedy, gdy los dzieci 
ustali. 

W kilka lat potem ponowił swoją prośbę. 
Moje serce już do niego należało. Zwróciłam 
jednak jego uwagę, że jestem o trzy lata od 
niego starsza. Potrafił mi wytłumaczyć, że 
nie jest to żadną przeszkodą. Wtedy mu sta- 
nowczo oświadczyłam, że trwam i będę trwała 
przy postanowieniu niewychodzenia zamąż, 
dopóki moje dzieci nie będą miały ustalone- 
go losu. Ale wyznałam, że mam do niego 
przywiązanie i szacunek i że będę jego żoną, 
jeżeli zechce poczekać, i jeżeli nie będę za 
stara, gdy dzieci mnie opuszczą. Prosiłam go 
przedewszystkiem, abyśmy przy sobie zacho- 
wali tajemnicę naszego wzajemnego przywią- 
zania. Dotrzymał słowa. Nikt nie mógł się 
domyślać, że on mnie kocha, a ja jego. 
Kształcił swój umysf, uspokajał porywy serca 
pracą i ambicyą i stał się człowiekiem wyż- 
szym, jakiego znasz. 


Zaraz nazajutrz po ślubie Albertyny 
przyjechał przypomnieć mi moją obietnicę. 
Nie potrzebuję mówić, jak bardzo jestem do 


| niego przywiązana, ale ciebie także bardzo 


kocham, droga Izabelo. Dałam ci tego dowód, 
który nie mało mnie kosztował. Mogę o tem 
dzisiaj mówić. Wiesz, jak bardzo kochałam 
mego syna. Wiedziałam, że wspomnienie o 
nim przykre jest dla ciebie. Mogłaś zauwa- 
żyć, że nigdy onim przy tobie nie mówiłam. 
Ileż to razy spłakałam się, opuszczając ciebie, 
na wspomnienie tego dziecka! Ale nie mów- 
my już o tem. Byłam gotowa jeszcze więcej 
uczynić dla ciebie. Zdawało mi się spostrze- 
gać, że kochasz pana Castelnau i uważałabym 
za bardzo nieładną rzecz z mo ej strony, gdy- 
bym stanęła na drodze do twego szczęścia. 
Zapytałam go otwarcie. Zdawał się zdziwio- 
ny. Zapewnił mnie, że nie okazywał ci żadnych 
szczególniejszych względów. 

l otóż nagroda za moje spojrzenia, za- 
lotność, zachęcające uśmiechy. Nawet ich nie 
widział! 

.— Nie chciałam wierzyć, żeby mógł 
przejść obok ciebie, tak bardzo uroczej... 

— Ajednak! — pomyślałam z goryczą. 

— I żeby urokowi temu nie uległ. Za- 
pewnił mnie, że nie. Znam jego prawość, a 
przecież chciałam ciebie jeszcze wybadać i 
zaręczam ci, moja droga, że gdybym widziała 
w tem twoje szczęście... 

Przybrałam pogardliwą minę. Dyplomata 
wracał w pełnej chwale, 

— Ijakimiż argumentami przekonał cię, 
droga matko? Obiecałaś mi zupełną szczerość, 
a oto zamilezasz o najbardziej zajmującej czę- 
ści. Jestem pewna, że powiedział ci o mnie 
rzeczy nieprzyjemne, a właśnie to chcę wie- 
dzieć. 

Wahała się, ale ją przekonałam mó- 
wiąc, że jej obowiązkiem macierzyńskim jest 
nie ukrywać przedemną nie z tego, co mo- 
gło mi do poprawy pomódz. 

Ten wyraz „poprawa“, był od tak nie- 
dawna w moim słowniku i tak drżąco wy- 
szedł na moje usta, że kochana matka, rze- 
czywiście wzruszona nadzieją, że ujrzy we 
mnie zimianę na korzyść, wyjawiła przede- 


niusz Hruby 89, Adolf Toncar 24, Antoni 
Czernecki 58, Dymitr Isepczuk 41, Alfred 
Hein 56, Rudolf Schober 1, Leopold Baba 
56, Karol Mošna 7%, Jan Gerlich 40. Rudolf 
Schlosser 77. Floryan Brückner 56, Edmund 
Pischke 1, Fraaciszek Trojan 40, Włady- 
slaw Kudelka 80, Aloizy Provaznik 45, Hen- 
ryk Habermann 93, Ryszard Laskowski 13, 
Rudolf Ronacher 1, Wojciech Narozny 56, 
Wojciech Matysek 8, Fryderyk Hagemann 1, 
Ottokar Gottlieb 10, Józef Raat 90, Antoni 
Hofźnajdr 54, Juliusz Krombholz 24, Edward 
Kramak 45, Emilian Kousek 80, Zdenko Stop- 
ku 40, Adolf Pacak 11 bat. pion., Robert 
Heiek 98, Juliusz Śchónwśldler 1, Egelbert 
Fordey 95, Wilhelm Fitze 1, Miłosz ĆCeleda 
18, Hubert Hruda 9, Wojciech Pelikan 56, 
Stefan Pravda 55, Michał Pirgo 58, Henryk 
Stary 90, Oskar Schmidt 1, Wilhelm Brunn 
8, Kazimierz Jelewski 45, Wincenty Proház- 
ka 9, Rudolf Weichsel 20, Feliks Heilpern 
80, Herman Fischler 95, Józef Słoński 30, 
Wolf Klausner 18, Józef Urban 77, Franci- 
szek Valenta 10, Nestor Hudema 41, Karol 
Dokladal 20, Adolf Pohle 95, Karol Blassy, 
24, Renryk Fest 93, Szymon Kuzyk 15, An- 
drzej Szczepaniak 80, Wacław Vondrák 75, 
Emanuel Papernik 50, Augustyn Gütter i 
Rudolf Zounek 40, Wilhelm Spačil 41, Jan 
Contek 90, Jaromir Hatlak 44, Józef Jech 45. 
Stefan Szewczyk 20, Maks Schanzer 56. An- 
toni Spaček z 40 w 89, Franciszek Dungl z 
99 w 24, Jan Pan 40, Gustaw Horowitz 95, 
Emil Barnert z 100 w 55, Franciszek Sala- 
vec 95, Antoni Verner 98, Aloizy Muzikant 
9, Władysław Wójcik 45, Ryszard Orlitzky 
100, Karol Salač 40, Paweł Prandstetter z 
59 w 99, Karol Köhler 95, Wendelin Ko- 
sterz z 100 w 21, dr. Oskar Fuchs 9, Wil- 
helm Grohmann An dr. Paweł Nohel z 42 
w 3, Leon Redlich 69, Bruno Fuchsig i Er- 
vin Oralek 1, Karol Grunert 15. Maks Urich 
15, Józef Neumann 58, Marcin Gołąb 20, 
Teodor Smekal z 1 w 57, Oskar Suchanek z 
8 w 24, Franciszek Qagasik 54, Oskar Frie- 
de, Ernest Pollak z 1 w 54, Juliusz Gross 
z 1 w 84, Fryderyk Keller z I w 93, Woj- 
ciech Riha 58, Franciszek Borovka 55, Gott- 
lob Liska z 46 w 89, Rudolf Polak 40, An- 
toni i Leon Ledigdowicz 95. Stanisław Dzia- 
dyk 40, Fryderyk Steiner 100, Wacław Chme- 
lik 77, Wacław Dostal z 40 w 89, Leopold 
Waschak z 27 w 18, Kazimierz Cisło 90, 
AGolf Jilly z 99 w 24, Emil Gechadek i Aloi- 
zy Veprek 95, Ottokar Zyeřina 55, Kasriel 
Lempert 9, dr. Ernest Lert 93, Franciszek 
Bahr 100, Maciej Schäfer 41, Robert Hela 
z 41 w 95, Filip Bazylewicz 95, Jan Fiala 
z 45 w 98, Wiktor Frenstacky 9, Emil Tu- 
rza 54, Kurt Bock z 1 w 98, Jan Fried 58, Kamil 
Krug 90, Henryk Schneider z 78 w 80, Wi- 
ktor Heyn i Zacharyasz Kamm false Margu- 
les 15, Józef Reiss 9, Józef Voraczek z 99 
w 24, August Kleczyński z 40 w 95, Józef 
Hladik 58, Feliks Krämer 58, Franciszek Stu- 
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stelnau. 


dza. Jest smutny, prawie przygnebiony. 


Zaczął więc naturalnie od dobrze zna- | Wzrok jego, który iskrzył się zadowoleniein 
nego frazesu. I jego także zdaniem, byłam u- | zawsze, gdy mnie zobaczył, jest obojętny. 


posażona przez Boga we wszystkie zalety. 
„Jednakże, otrzymałam dziwaczne wychowa- 
nie, dzięki człowiekowi, niewątpliwie zacne- 
mu, ale bardzo słabego charakteru, przesią- 
kniętemu zresztą ową maksymą, która usiłuje 
zmienić świat dzisiejszy: „Pogardzać religią, 
a czcić honor. Z tem łączyła się jeszcze 
egoistyczna zasada, ochrzczona mianem: „wal- 
ki o byt“. „Biedne dziecko: zamiast iść za 
wrodzonemi enotliwemi skłonnościami, we- 
szła na droge wadliwą i stała się tem, czem 
ją widzimy, samowolną i egoistką“. 

Zadrżałam. „Samowolna, rozkazująca*, 
to było zdanie Edwarda! „Egoistka“, to ar- 
gument pana d Hauraucourt. Cóż doda jeszcze 
pan Castelnau do tego skarbca prawd gorz- 
kich? 

„Przyznam ci się, hrabino, że gdybym 
nawet ciebie nie znał i gdyby mój wiek i 
stanowisko pozwalały mi myśleć o pannie 
Lalande, bardzobym się zawahał, Co począć 
z żoną, która podnosi do zasady prawo ko- 
biety do niepodległości umysłu i serca i 
„walkę o byt* przenosi do domowego ogni- 
ska? Gdy przynajmniej jest miłość, można 
darować wiele, unika się goryczy nieporozu- 
mień; słodkie wspomnienia rozbrajają gniew, 
powstrzymują wyrazy i czyny, które mogły- 
by się stać nie do powetowania. Lecz nie- 
podległość nezuć, obok niezależności umysłu! 
A przytem „walka o byt“ i żadnego sposo- 
bu uspokojenia!“ 

W taki to sposób runęły mi na gło- 
wę wszystkie mury gmachu, który osłaniał 
całe moje życie. 

Pani d' Hervelinghem widziała, że po 
raz pierwszy w Życiu doznawałam chwilowej 
rozpaczy, Powstała z miejsca. aby mnie przy- 
cisnąć do serca, gdy wszedł służący i zaa- 
nonsował — kogo? czyż kto się domyśli? 
Tak, naturalnie, ten szkaradny człowiek, 
TAG? się zawsze w najboleśniejszych chwi- 
ach. 

Wchodzi — pan de Roselle. Ale nie 
ma już na twarzy tego spokojnego i ironi- 


Uścisnąwszy serdecznie rękę pani d'Her- 
relinghem, która go bardzo ceniła, skłonił 
mi się sztywnie. Byłam podrażniona, zapo- 
mniałam surowej nauki, którą tylko co otrzy- 
małam i przybrała pozór swobodnej weso- 
łości w złym smaku. 

— Możnaby powiedzieć, panie de Ro- 
selle — rzekłam — że patrzy pan na mnie, 
jak na dyabła. 

— Staram się o to ze wszystkich sił — 
odpowiedział poważnie, odrzucając mi moją 
własną piłkę, 

Następnie, zwracając się do pani d'Her- 
velinghem, miał bezczelność jej opowiadać, 
że przebywał w jednem z tych chrześciań- 
skich więzień. które nazywaja klasztorem, 
gdzie całymi dniami nic się nie mówi, słu- 
chając kogoś, co prawi o rzeczach przyszłe- 
go świata. Dodał, że przychodzi się poże- 
gnać, gdyż wyjeżdża w podróż na kilka mie- 
sięcy. 

Wstałam z miejsca. 

— Nie ruszaj się, kochana matko — 
rzekłam — ja uciekam, wkrótce się zobaczy- 
my. Pójdę oderwać wuja od jego owiec. 

Nie wiem, czy dla tego, że pragnęłam 
pokazać, że nie mam szponów, lecz najpię- 
kniejszą białą rączkę z różowymi i błyszczą- 
cymi paznokciami, — dość, że po raz pierw- 
szy podałam rękę panu de Roselle. Ujął ją 
obojętnie. Mój czwarty konkurent przyłączał 
się do poprzednich, odchodząc w daleką prze- 
strzeń, Pozostawał mi jedyny książę Ciudad- 
Coeli, 

Nigdy jeszcze nie byłam bardziej bo- 
haterską, jak jadąc z Hervelinghem do Liem- 
brune. Wówczas rozwinęły się wszystkie moje 
enoty 1 ostatecznie, zdobyłam się, żeby nie 
powiedzieć wujowi tego, co gwałtem z ust 
mi się wyrywało; powiedziałam tylko sobie 
samej z cicha. „Wychowałeś mnie jak do- 
bosza !“ Skończyło się na tem, że przez trzy 
dni nie przemówiłam do pułkownika ani 
słowa, 


deny 90. Józef Malijorsky 89, Karol Krasa 
45, Ignacy Billet S0, Hieronim Merena 45, 
Stanisław Witowiecki 20. Emil Szafrainer z 
56 w 20. Stanisław Matyja 20. Jan Grimei- 
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4l w 95. Mojżesz Singer false Brunnwasser 
KL, Wacław Dryiu] 9. Eliasz Fuchs 90, Ja- 
kób Krzywoszyński 55, Aloizy Czuprina z 100 
w 57%, Fryderyk Lebinann 3. Jan Schreier z 
1 w 3, Wiktor Kuna z 73 w 15, Jan Dubi- 
eki 95. Józef Panzner 77, Otto Ulmann z 
49 w 5%, Ryszard Hajek z 94 w 13. Rudolf 
Grimmich z 94 w 15, Wojciech Stipek 89, 
Rudolf Knezek 100. Józef Schneck 15, Ry- 
szard Zakrzewski 77, Jan Butschek z 100 w 
51, Miłosław Vejsicky 77. Paweł Freund 55, 
Hirsz Fruchter 9, Udalryk Svoboda 95, Fran- 
ciszek Jirak z 45 w 89, Gustaw Dobrowol- 
ski z (9 w I5, Leon Kocyłowski 20, Karol 
Chlupaty 100, August Tesař z 91 w 15, Jó- 
zef Łaskawski 13, Antoni Kinzel 93, Józef 
Stanćk z 102 w j0, Władysław Trześniow- 
ski 15. 0. An. 
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NiepeWne losy ustawy o wywłaszczeniu. 


Oświadczenie kół rządowych pruskich 
w sprawie zastosowania ustawy o wywłaszcze- 
niu, ogłoszone w Rhein. Westf. Zig.. wywo- 
fain w kołach pragnących, by wywłaszczenie 
jak najrychlej doszło do skutku, reakcyę. Jak 
bardzo trawi je niecierpliwość, dowodzi ar- 
tykuł głównego organu wolnokonserwatystów 
Die Post. Oto, co tam czytamy: 

„Przed dwoma laty przyjęto i ogłoszo- 
no po długich walkach ustawę o wywłaszcze- 
niu. US jest ona dziwnym sposobem jeszcze 
przedmiotem publicznej dyskusji. 

„Jestto przecież istotnie niesłychanym 
faktem, Ze dziś, we dwa lata po przyjęciu 
ustawy. jeszcze panuje wątpliwość, czy ona 
ma być Zastosowana, to bowiem conajmniej 
należy wnioskować z wywodów owego pisma. 
Wyraźnie powiedziano tam: „Ministerstwo 
stanu Jeszcze nie zajęło żadnego stanowiska”, 
Wobec ĉzegoż nie chce ministerstwo zajino- 
wać stanowiska? Konieczność ustawy o wy- 
właszczeniu swego czasu przez ministerstwo 
udowodniona została bardzo obszernie i bar- 
dzo dobitnie, Każdy wie dzisiaj, że dzieło 
osadnietwa utknęło w miejscu. Nabytki ziemi 
polskiej coraz więcej się cofają. Nie można 
już chętnych osadników zaopatrywać w zie- 
mię nową. Srodkiem przeciw grożnemu nie- 
bezpieczeństwy jest ustawa o wywłaszczeniu. 
Broń leży wyostrzona, lecz ci, dla których 
została Wyostrzona, nie ważą się jej użyć. 
W jakimże celu ukuto broń? Koła kompe- 
tentne zdają się ku swemu uniewinnieniu po- 
woływać na to. żetylko 70 tysięcy hektarów 
może być wywłaszczonych, te zaś nie wystar- 


— RZA SIDI E-TEATR EWA 


Nie mo 


ma głam jednak utaić dłużej tego, 
co mia: 


na sercu. 
| — Tonton — rzekłam do niego — jak 
śmiesz jeszcze patrzeć mi w oczy, kiedy z 
twoje5o powodu uciekają odemnie wszyscy 
konkurenci ? Nie przybieraj miny uciemię- 
żone) niewinności! To ja jestem prześlado- 
wana. *ragniesz tego, abym nie wyszła za- 
mąż, ©) Mieć mnie zawsze przy sobie. Jeżeli 
tak, WT otwarcie. Będę wiedziała, czego 
się mam REZ i urządzę się stosownie, 
A Izabelo — rzekł, kładąc rękę 
na Sercu — ubliżasz mi, Nie znam wpraw- 
dzie słodyczy małżeńskiego pożycia, ale ca- 
łem 100]Jem pragnieniem jest widzieć tłumy 
kawalerów badzo onych do twego rydwanu.... 
— Zobaczymy — odparłam. — Daję ci 
jeszeze kilka miesięcy czasy, Aż do przyszłego 
stycznia pozostanę twoją niewolnica. kiedy 
już zmuszasz MNIE do tego, Pojedziemy za 
dwa tygodnie do Paryża, na Grand-Prix. 
Następnie, uczynię co zecheegz, przyjadę tutaj, 
będziemy podróżować, gdzie tylko zechcesz. 
Ale skoro nadejdzie Styczeń, musisz mi się 
ostarać o męża. Inaczej, wyjdę za kogo bądź 
choćby za pana de Roselle! Se 
Myślałam, że Skoczy, 
rzeklęte nazwisko. 
o mnie. sa e 
— Ma się rozumieć, pieszezoszko — od- 
rzekł. Jedźmy ac najprzód do Paryża. od 
daje się jednak, że wujaszek był w 
iym razie sprytnjejszy odemnie i przewidział 
co się stanie, | 3 
T Paryżu, podczas tego Jarmarku Pró- 
śności, który zowią Grand Priv, zapomnia- 
jam © Oh katastrofach. Byłam Sprytną, 
piękna, ën, Przez cały czerwiec byłam 
istną królową Pól plizejskich. 
„ Książę Ciugad-Coeli ubóstwiał mnie ta- 
ka, jaką GER Nie uważał bynajmniej, abym 
pyte gier: Pozkazującą, lekkomyślną, ani 
EC 4, jak to odkrył p. de Roselle. 


ana nie è 3 > SA 
Togo Zeie, 4 qpiałam teraz więcej, niż 
kie”. g 


jeduak ta obojętność, jaką 
: okazał 0 jętac aką 
1 Ge i czę | Qożegnaniu, utkwiła mi w 
SE tem myślałam. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


usłyszawszy to 
Ale on mysiął wyłącznie 


Gaze e 
nasketa Lwowska* z dnia 5 


czają do skutecznego poparcia walki o posia- 
danie na wschodnich kresach. Zupełnie na- 
sze zdanie! Lecz czemuż się tych 70 tysięcy 
hektarów naprzód nie wywłaszcza? W danym 
razie znaczny szmat ziemi zyskałoby się dla 
niemieckiego osadnietwa. Przedewszystkiem 
cena ziemi nagleby się znacznie obniżyła. 

„Przez to zaś wielka liczba posiadłości 
polskich byłaby gotowa do sprzedaży. Zastój 
w dziele osadniczem byłby usunięty i dalsze 
obawy znikłyby zupełnie. Zanim się zażąda 
obszerniejszego wywłaszczenia od Sejmu pru- 
skiego, trzebaby przecież już raz uchwalone 
przeprowadzić”. 

Po tym zgrzycie rozpaczy zjawia się 
przebłysk lepszej otuchy : 

„Ku naszej radości, czytamy w dalszej 
części artykułu, zapowiada rząd, iż spróbuje 
zapewnić dalszy byt dziełu niemieckiego osa- 
dnictwa na innej drodze, idzie tu zapewne 
o ustawę przeciw polskim bankom parcela- 
cyjnym. Bardzobyśmy się cieszyli, gdyby mi- 
nisterstwo w bieżącej zimie przedłożyło taką 
ustawę. Jest ona koniecznie potrzebna jako 
uzupełnienie ustawy o wywłaszczeniu. Będzie 
też ona mogła stawić szranki postępom pol- 
skości, lecz trzebaby ją stosować obok wy- 
właszczenia. 

„Sądzimy, że dla Prus - Niemiec żadna 
kwestya nie ma tak ogromnego wewnętrznego 
i zewnętrznego znaczenia, jak kwestya pol- 
ska. Ministerstwo stanu powinno przeto do- 
kładnie nad tem się zastanowić, czy może 
zezwolić na zwolnienie w dziele koloniza- 
cyjnem. 

„W każdym razie — kończy Post — 
uważamy za koniecznie potrzebne, by partye 
narodowe, które dopiero po długich walkach 
wewnętrznych zdecydowały się na ustawę o 
wywłaszczeniu, natychmiast po zebraniu się 
Sejmn zainterpelowały prezesa ministrów. 
Spodziewamy się. że prezes ministrów może 
odpowiedzieć: Na mocy uchwały minister- 
stwa stanu od początku stycznia 1911 r. za- 
częto już wywłaszezać. Oprócz tego przedłoży 
rząd wkrótee w celu dalszego poparcia ustawy 
osadniczej projekt ku zwalczaniu polskich 


banków parcelacyjnych. Taka odpowiedź usu- | 


nęłaby wszelkie obawy kół narodowych....* 


ee 


B. ministrowie bułgarscy 


przed trybunałem Sobrania. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sobrania 
przemawiali byli ministrowie, celem odpo- 
wiedzi na poczynione im zarzuty. 

B. minister Petrow obstawał przy twier- 
dzeniu, że państwu istotnie groziło niebez- 
pieczeństwo z zewnątrz. Zaprzeczył on kate- 
gorycznie uczestnictwa w ruchu w Macedonii 
i oświadczył, że przeciwnie od roku 1901 
chwycił się ostrych zarządzeń przeciw rewo- 
lucyonistom w Macedonii. Wymiana depesz, 
jaka odbyła się z powodu memoryału rządo- 
wego między Lamsdorfiem a Delcassóm, oraz 
Deleassćtn a francuskim posłem w Sofii, była 
wywołana nie wojowniczem stanowiskiem 
Bułgaryi, lecz zarzuceniem umowy, zawartej 
między Danewem a Lumsdorffem. Lamsdorfi 
powiedział był wyraźnie zastępcy bułgar- 
skiemu w Petersburgu: Ułożyłem umowę 
z Danewem. 

B. minister Sabow potwierdził oświad- 
czenia Petrowa co do grożącego w swoim 
czasie niebezpieczeństwa wojny. Rzekł on, 
że Tureya skonsygnowała była 200 batalio- 
nów nad granicą bułgarska, aby módz nagle 
zaatakować Bułgaryę. Rząd z drugiej strony 
musiał niezmierae czynić wysiłki, aby nie 
uledz parciu opinii publicznej, która doma- 
gała się interwencyi na rzecz powstania w 
Macedonii. Turcya mogła lada chwila doko- 
nać napadu. 

Mowca następnie szczegółowo odpowia- 
dał na poszczególne punkty oskarżenia. 

B. minister Genadiew odpowiadał na 
zarzuty, czynione mu jako b. ministrowi han- 
dlu, a obstawał przy zapatrywaniu, że sku- 
tkiem stanu rzeczy w Macedonii, niebezpie- 
czeństwo było istotnie wielkie. Mowca zbujał 
z oburzeniem twierdzenie Danewa, że mini- 
strowie Stambułowsey wywołali powstanie 
swą dwuznaczną postawą. Zarzucił on Dane- 
wowi, że nie poznał się na niebezpieczeństwie, 
jakie istniało w r. 1908 i pozostawił armię 
w stanie bezwładności. Polityka Danewa zban- 
krutowała. Z drugiej strony nie zna męża 
stanu, który nie byłby tego zdania, że Buł- 
garya musi postępować zgodnie z polityką 
Rossyi. > 
Nastepnie przyjęto wniosek Kraewa i 
w myśl ustawy wybrano komisyę z 12 człon- 
ków, która ma dokładnie ustalić stan fakty- 
czny, eo do spraw objętych oskarżeniem i 
ma zdać sprawe jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi Sobraniu, które potem uchwali, czy b. 
ministrowie staną przed trybunałem wyją- 
tkowym. 


| „ Izba odroczyła się wkońcu do 10 sty- 
eznia n. stylu. 


stycznia 1911. 


e 
2 


Lwów, 4 styesnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (5 stycznia): 

Telesfora, — Włastybora. — 10 Muczen, 

Wschód słońca o godzinie 722 rana, za- 
chód siuńca o godzinie 887 po południu. 


— Mianowanie. C. k. Namiestnietwo za- 
mianowało w myśl $ 4 statutu uzdrowiska w 
Zakopanem, swoim delegatem do komisyi klima- 
tycznej w Zakopanem na czas do końca r. 1912 
w miejsce dr. Gawlika, który z tej godności 
zrezygnował, księdza Kazimierza Kaszelewskiego, 
rzym. kat. proboszcza w Zakopanem. 

— Rada miasta Lwowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, któremu przewodniczył pre- 
zydent miasta p. Ciucheiński, ukończono 
wreszcie dyskusyę nad zasadami przyszłej gmin- 
nej ordynacyi wyborczej. 

Po dłuższej dyskusyi formalnej i meryto- 
rycznej postanowiła ostatecznie Rada w dalszym 
ciągu swych uchwał: 1) przyznać w nowej po- 
wszechnej kuryi prawo głosowania wszystkim 
kobietom, które ukończyły szkołę wydziałowa, 
odmówić natomiast w ogóle kobietom prawa 
wybieralności do Rady miejskiej. 2) Wybory 
całej Rady mają odbywać się co 6 lat, a nie 
jak dotychczas, co trzy lata na połowę Rady. 
3) Zmieść w dotychczasowej kuryi przymus gło- 
sowania kobiet przez pełnomocnika. 4) Karta 
legitymacyjna wyborcza ma zawierać tylko imię 
i nazwisko wyborcy. 

Na tem ukończyła Rada dyskusyę nad 
zasadami przyszłej gminnej ordynacyi wybor- 
czej. 

Wkońcu uchwaliła Rada wezwanie do mą- 
gistratu, aby na podstawie uchwalonych przez 
nią zasad wygotował projekt reformy wybor- 
czej. 

Prezydent miasta p. Ciuchciński za- 
mykając posiedzenie, podziękował radnym i re- 
ferentowi za wytrwałość. 

R. dr. Lisiewicz zabrawszy głos, o- 
świadezył, iż uchwalona przez Radę rezolucya 
do magistratu, nie krępuje w niczem jego klubu 
(reformy) i zaznaczył, że, jeśli sprawa reformy 
wyborczej przyjdzie ostatecznie przed Radę, 
klub mowey będzie się starał przeprowadzić ją 
na szerszych podstawach. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
We środę, dnia 4 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 
Zimorowicza l. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym: wykład inż. W. Jakimow- 
skiego p. t. „Zanieczyszezanie wód publicznych 
ropą i odpadkami naftowymi z rafineryi nafty“. 

We czwartek, dnia 5 b. m.. o godz. pół 
do 8 wieczorem odbędzie się wspólny opłatek. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę 
7 b. m., o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
pierwszy wieczór karnawałowy. Strój dla pa- 
nów bałowy. Lista, na którą wszyscy chcący 
wziąć udział wpisać się winni, otwarta do 
piątku. 

— Wymiana marek listowych, ku 
uczezeniu ośmdziesięcioletniej rocznicy Urodzin 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości. Wydane 
dnia 18 sierpnia z. r. w celu uczczenia 60- 
letniej rocznicy Urodzin Jego Ces. i Król. Apost. 
Mości marki listowe mogły być, jak wiadomo, 
używane tylko do dnia 31 grudnia 1910. — 
Wskutek wycofania wspomnianych marek a 
obiegu pocztowego z dniem 1 stycznia 1911 r. 
zezwoliło Ministerstwo handlu, ażeby marki 
tej emisyi, o ile jeszcze znachodzą się w rę- 
kach publiczności, przyjmowały wszystkie urzędy 
pocztowe do bezpłatuej wymiany na marki bie- 
żącej emisyi, jednak tylko w czasie od 1 sty- 
cznia 1911 do 31 marca 1911. Urzędom po- 
eztowym poleeono przeto, aby prezentowane im 
w powyższym ezasie przez publiczność marki 
listowe emisyi z 18 sierpnia 1910, do wymiany 
przyjmowały i wymianę uskuteczniały bez- 
płatnie. 

— W Kole mnzycznem (gmach Skarb- 
kowski wejście od ul. Hetmańskiej) odbędzie 
sią w piątek, 6 b. m., o godzinie H wieczorem 
wieczór z odczytem p. K. Parnasowej o Cho- 
pinie i Maryi Wodzińskiej na tle albumu mi- 
strza świeżo przez p. Parnasową u Breitkopfa 
w Lipsku wydanego. Pieśni zawarte w tem 
albumie, odśpiewa p. Makusz -Siebauerowa z 
akompaniamentem p. L. Rosenbuszówny. Goście 
płacą Í kor., członkowie mają wstęp wolny. 

— Rozpisanie VII. architektonicznego 
konkursu za pośrednictwem „Koła architektów 
polskich we Lwowie“. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie rozpisała za pośrednietwem 
„Koła architektów polskich we Lwowie“ kon- 
kurs dla architektów krajowych na szkice gma- 
chu dyrekcyjnego, który ma być wybudowany 
na parceli narożnej u zbiegu ulie Mickiewicza 
i Zygmuntowskiej. 

Szkice mają być wykonane w skali 1: 200 
metrów. Termin nadesłania prac: dnia Í mar- 
ea 1911 r. do godz. 12 w południe. Za wzglę- 
dnie najlepsze projekty wyznaczono trzy nagro- 
dy: I. 8000 kor., II. 2000 kor., HL 1000 kor. 
Warunki i program konkursu, wraz z planami 


sytuacyjnymi otrzymać można w lokalu „Koła 
architektów polskich* we Lwowie ul. Zimoro- 
wicza l. 9 i w „Kole architektów polskich“ w 
Krakowie ul. Straszewskiego l. 28. 

Na sędziów konkursowych zostali wybra- 
ni: a) przez Dyrekcyę kolei państwowych: JE. 
Leon hr. Piniński, pp. radca Dworu Stanisław 
Rybicki, prof. Stanisław Rejehan, artysta-ma- 
larz i starszy radca budownictwa, Leopold Schick; 
b) przez „Koło architektów polskich we Lwo- 
wie”: pp. Gustaw Bisanz, profesor Szkoły poli- 
technieznej i architekt, Jan Lewiński, profesor 
Szkoły politechnicznej i architekt; Tadeusz Ob- 
miński, profesor Szkoły politechnicznej i archi- 
tekt; Wincenty Rawski, architekt cyw. z upow. 
rząd.; prezes „Koła architektów polskich we 
Lwowie“, Adolf Weiss, profesor Szkoły przemy- 
słowej i architekt; jako zastępcy: p. Michał 
łużecki, starszy inżynier magistratu i architekt 
ip. Władysław Sadłowski, profesor Szkoły po- 
liteehnicznej i architekt; ei z „Koła archite- 
któw polskich w Krakowie* jako delegat: p. 
Sławomir Odrzywolski, starszy radca budowni- 
etwa, architekt i prezes „Koła architektów“ w 
Krakowie, 

— BEgzamina kwalifikacyjne na nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych przed lwow- 
ską komisyą egzaminacyjną rozpoczną się dnia 
9 lutego. Podania, zaopatrzone w przepisane 
dokumenty, wnosić należy do dnia 31 stycznia. 


— Z kolei. Na częściowych szlakach 
Kołomyja-Peczeniżyn i Nadwórniańskie Przed- 
mieście-Diatkowce kołomyjskich kolei lokalnych 
przywrócono ruch ogólny d. 8 stycznia. 

— 250 lecie prasy polskiej. W dniu 
wczora szym minęło 250 lat od ukazania się pier- 
wszego polskiego pisma peryodycznego, którem 
był Merkuryusz Polski, wydany w dniu 8 
stycznia 1661 roku w Krakowie. 

Ofiary. W Administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli w dalszym ciągu: dla Zofii 
Goł., S. Smidowiczowa z Romanówki 4 kor.; 
dla Sikosińskiej N. N. zeLwowa 20 kor. 


A Zabłąkanego młodego sarniuka 


przytrzymano wczoraj na dziedzińcu realności 


przy ul. Zamkowej l. 11. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Jan 
Kowal jadące wczoraj szybko ulicą św. Marcina, 
najechał na powracającego ze szkoły 10 letniego 
Romana Borysa. Chłopiec dostawszy się pod 
koła wozu, odniósł złamanie prawej nogi. Po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
do szpitala powszechnego. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kleparowskiej 1. 28 usiłowała wezo- 
raj odebrać sobie życie, zażywszy sześć pro- 
szków fenacetyny, dwudziestoletnia Marya Dę- 
bicka. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło desperatee pierwszej pomocy i odsta- 
wiło ją do szpitalu powszechnego. Powodem 
zamachu samobójczego miało być zerwanie z 
narzeczonym. 

A Kronika policyjna. Za kradzież cu- 
kru z wozu kolejowego aresztowała wczoraj po- 
licya zarobnika Bolesława Śliwińskiego. 

Z piwnicy p. L. Kofiera, zamieszkałego 
przy ul. Grodeckiej 1. 26, skradziono 15 centna- 
rów węgla, kilkanaście flaszek wina i wody 
mineralnej. 

Z przed sklepu D Rentschnera, mieszczą- 
cego się w gmachu hr Skarbka, skradziono 
wczoraj beczkę śledzi, wartości 70 kor. 

Polieya aresztowała wczoraj włościanina 
z Rzęsny ruskiej Fedka Łapana, który na placu 
Krakowskim usiłował sprzedawać dwie pary 
spodnie za stosunkowo bardzo niską cenę. 

Z przedpokoju mieszkania p. Rozalii Ko- 
lischerowej, zamieszkałej przy ul. Kopernika 
Ł 3, skradziono futro damskie, wartości 160 
koron. 

P. Antoninie Flugerowej skradziono w 
jednym z wozów kolei elektrycznej pulares, za- 
wierający 220 kor. 

P. A. Adlerowi skradziono wezoraj w ul. 
Kopernika pulares, zawierający 80 kor. 

Policya aresztowała wczoraj niebezpieczne- 
go rzezimieszka Michała Sochańskiego, poszu- 
kiwanego od dłuższego czasu za cały szereg 
kradzieży. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszezędności na 200 kor., opiewającą na na- 
zwisko Filipa Leśkowa. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu la- 
kiernika Mojżesza Schera, zamieszkałego przy 
ul. Młynarskiej 1. 2, spłonęła dziś z niezbada- 
nej przyczyny szafa z ubraniami, 

A Nagłe zasłabnięcie. Na placu Ber- 
nardyńskim zachorował wczoraj nagle jakiś mło- 
dzieniee w wieku 20 lat i upadł na ziemię. 
Stacya ratunkowa odwiozła go do szpitala po- 
wszechnego. 

A Rabunek. W ulicy Działyńskich na- 
padło wczoraj kilku drabów na roznosiciela 
węgli T. Jesypa, przyczem jeden z nich, na- 
zwiskiem J. Paluch, zrabował mu woreczek z 
kwotą 138 kor. 

4 Gustaw Lischka, emer. radca sądu 
krajowego i długoletni naczelnik sądu powia- 
towego w Winnikach, zmarł w tych dniach we 
Lwowie, przeżywszy BI lat. 5. p. Zmarły na- 
leżał do najsympatyczniejszych i najbardziej 
szanowanych postaci świata sędziowskiego da- 
wniejszej generacyi. W stosunkach swych z lu- 
dźmi odznaczał się $. p. Lisehka niezwykłą 


prawością 1 nieskazitelnością charakteru, a w 
działalności swej sędziowskiej nie czynił nigdy 
najmniejszych różnie narodowościowych, ani 
wyznaniowych. Był on również bezinteresownym. 
i gorącym opiekunem sierót, których spraw 
bronił zawsze i wszędzie, chociażby z naraże- 
niem się innym. To też wszyscy, którzy mieli 
szczęście znać czcigodna postać ś. p. Gustawa 
Lischki, uczuwali szacunek i miłość dla niego. 
Cześć jego pamięci! 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Kazimierz Bielański, właściciel realności, 
w 57 r. życia; 

w Krakowie, Piotr Prysak, długoletni pro- 
fesor seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, 
w 7} roku życia; Julia z Załę skich hr. Mo- 
stowska, przeżywszy lat 58, Zmarła była 
przez szereg lat za dyrekcyi Koźmiana i Glik- 
sona artystką teatru krakowskiego i jedną z naj- 
wybitniejszych sił ówczesnego personalu. Wy- 
stępowała pod nazwiskiem Sułkowskiej i jako 
przedstawicielka ról salonowych i lirycznych 
cieszyła się wielka sympatyą publiczności. Do 
najcelniejszych jej ról należały kreacye salo- 
nowe w komedyach Sardou, Angiera i Dumasa. 
W r. 1890 wyszła za mąż za hr. St. Mostow- 
skiego, docenta Uniw. Jag. i wycofała się ze 
sceny. 

w liniczkach pod Jasłem, Franciszek 
Bieliński, właściciel dóbr ziemskich, weteran z 


r. 1868; 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin kwalifikacyjny dla na- 
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą w Jaśle rozpocznie się częścią pisemną 
dnia 18 lutego 1911, względnie w tym dniu, 
który będzie podany w czasie właściwym inte- 
rósowanym do wiadomości. Podania zaopatrzo- 
ne dokumentami służbowymi z dokładnie wy- 
pełnioną tabelą kwalifikacyjną wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej w terminie do 
końca stycznia 1911. 

$ Czworaczki. Dnia 26 grudnia z. r. 
powiła Justyna Panas z Karowa, w powiecie 
rawskim, czworo dzieci, a to dwóch chłopców 
i dwoje dziewcząt. Jeden chłopiec urodził się 
nieżywy, reszta zaś dzieci po upływie 5 minut 
zmarła. 


Krwawa walka policyi londyńskiej 
z anarchistami rossyjskimi. 


MPRNA 


Ostatnie lata wytworzyły w Rossyi całe 
falangi bandytów, których wojsko i policya ros- 
syjska jeszcze dziś, mimo wszelkich wysiłków, 
zupełnie wytropić nie zdołały. Bandytyzm i 
anarchia objęły prawie całe państwo cara, na- 
pady, rabunki i morderstwa od kilku lat po- 
wtarzają się niemal co dnia tak dalece, że 
po części już „przyzwyczailiśmy" się do nich 
i nie czytamy o nich z takiem wrażeniem, 
jak to było jeszcze niedawno, chyba, że 
zdarzy się to nie w Rossyi lub Królestwie 
Polskiem. Bandytyzm ten bowiem przenosi się 
niestety i do innych krajów, najlepszym przy- 
kładem tego Francya, która stała się przytuł- 
kiem szpiegów, anarchistów i uchodzących 
przed karą bandytów. Świeżo notowaliśmy na- 
pad morderczy w Hundsditch, którego spra- 
wców pilnie poszukiwała policja angielska. 
Dziś w nocy otrzymaliśmy telegramy, które 
świadczą o tem, że bandyci byli dobrze zorga- 
nizowaną i bardzo niebezpieczną bandą, którą 
mogła była szerzyć prawdziwe zniszczenie i 
mord, gdyby nie energiczna akcya władz bez- 
pieczeństwa publicznego. O przebiegu schwy- 
tania bandytów podajemy telegramy w takim 
porządku, w jakim je otrzymaliśmy: 

Londyn. (B. Reutera). Poszukiwania 
policyjne w celu schwytania morderców z Hunds- 
ditch prowadzone były od kilku tygodni z wiel- 
ką energią. W nocy z poniedziałku na wtorek 
policya kazała opróżnić wszystkie budynki w 
okolicy domu, do którego mieli się schronić 
mordercy. 

Z jednego z otoczonych przez policyę do- 
mów zbrodniarze dali wiele strzałów rewolwe- 
rowych, na co policya odpowiedziała ogniem. 

Jeden sierżant otrzymał ciężką ranę w 
pierś. Kula, która go zraniła, była tego same- 
go kalibru, którego swego czasu użyli morder- 
cy w Hundsditch. 

Oddział gwardyi szkockiej 
Hundsditch. 

Londyn. (B. Reutera). Oddział, złożo- 
ny z przeszło 70 polieyantów, przy pomocy 
wojska zamknął dzielnicę Hundsditch, gdzie, jak 
sądzą, schronili się morderey policyantów „Piotr 
Malarz“ i „Eryc“. 

Według ostatnich sprawozdań na miej- 
scu ukrycia się morderców toczy się zacięta 
walka. 

Londyn. Podczas rewizyi pewnego do- 
mu na przedmieśclu Willesden jeden z urzędni- 
ków policyjnych został tak ciężko zraniony w 
pierś kulą rewolwerową, że musiauo go prze- 
nieść do szpitala, 

Londyn. (Wtorek godz. 1 m. 6 po poł.) 
Strzelanina między, oddziałem policyantów, a 
ściganymi zbrodniarzami trwa dalej. 

Jeden z urzędników policyjnych został 
lekko zraniony strzałem, danym z okna za- 


przybył do 


4 


mkniętego domu. Policya otrzymuje ciągle po- 
siłki. Gwardya szkocka zajęła stanowiska na 
obu końcach uliey i strzela do okien, gdy tylko 
zbrodniarze się ukażą. 

Także jeden z przypatrujących się otrzy- 
mał lekką ranę. 

Na miejsce starcia przybył minister spraw 
wewnętrznych Churchill. 

Londyn. (1 m. 50). Oblężony przez 
policyę budynek nie leży w dzielnicy Hunds- 
ditch, lecz przy ulicy Sydney. Obecnie dom ten 
stoi w płomieniach. Straż ogniowa, w przewi- 
dywaniu tego przybyła jeszcze przed wybu- 
chem pożaru. 

Jeden z sierżantów szkockiej gwardyi zo- 
stal zraniony w nogę. 

Londyn. Gdy ogień objął cały dom, 
oblężeni wyszli na dach, strzelali do żołnie- 
rzy i urzędników policyjnych. Słyszano rozma- 
jite cksplozye. Około godz. © po poł. dach się 
zawalił. 

Londyn. Walki polieyi z anarchistami 
wywołują ogromną sensacyę w mieście i za- 
niepokojenie. Szef policyi londyńskiej w poro- 
zumieniu z ministrem Asquithem rozkazał, aby 
wszystkich mieszkańców domu obleganego ujęto 
żywych czy umarłych. Wszelkie ustępstwa ozna- 
czono za niedopuszczalne. 

Już koło godziny 11 przed południem po- 
licya zabarykadowała się w domach, leżących 
naprzeciwko domu oblęganego. 

Wojsko odcięło całą dzielnicę, nie dopu- 
szczając publiczności, ruch wozowy wstrzyma- 
no, sklepy pozamykano w obawie przed zama- 
chami bombowymi. 

W ciągu walki straź pożarna zjawiła się 
na miejscu i ustawiwszy olbrzymie drabiny, 
poczęła zlewać strumieniami wody pokoje, zaj- 
mowane przez anarchistów. 

Londyn. O godz. 3 po poł. zajechały 
na plac boju 5 działa konnej artyleryi. Straż 
ogniowa wtargnęła do ruin spalonego domu. 
Podobno znaleziono tam zwłoki 6 ludzi. 

Londyn. Według ostatnich wiadomości 
policya w spalonym domu znalazła tylko zwło- 
ki dwu ludzi. Jeden z nich był owym „Ery- 
cem“ poszukiwanym. Czy drugi był „Piotrem“, 
którego poszukiwano, nie zostało dotychczas 
stwierdzone. 

Wkrótce po znalezieniu trupów dach się 
zawalił, przyczem 4 strażaków zostało ciężko 
zranionych. Między osobami, zranionemi strza- 
łami oblężonych, znajdują się trzej Indzie z pu- 
bliczności, która przypatrywała się zajściu. 


pana mać 


Z opery. („Zygfryd“). Wznowiony „Zyg- 
fryd“ nie ściągnął publiczności, A szkoda. — 
Wspaniałe scherzo olbrzymiej czteroczęściowej 
symfonii, nazwanej „Pierścieniem Nibelunga“, 
wywiera zawsze wielkie wrażenie mimo niedo- 
kładności i niedostatków, nieodłącznych z wy- 
stawieniem na scenie, rozporządzającej bardzo 
skromnymi środkami. Widziałem wczoraj je- 
dnego z najprawowitszych naszych Wagneryanów 
lejącego łzy szczęścia z powedu ujrzenia „Zyg- 
fryda* znów na scenie naszej; swoją drogą 
słyszałem go także przeklinającego ołówek, 
kreślący bez litości (zapewne ze względów „o- 
szczędnościowych*) najpiękniejsze ustępy ze 
sceny kucia miecza i duetu, jakkolwiek przed- 
tem wspaniałomyślnie przebaczył o wiele wię- 
ksze skreślenia w scenach Wędrowca z Mimem 
i Erdą. 

A przedstawienie było ciekawe choćby z 
tego względu, że mieliśmy znów całkiem nową 
a swojską Brunhildę. Nie dowierzano już mez 
zosopranowi p. Oleskiej, Brunhildy z „Walki- 
ryi“ i w „Zygfrydzie“ partyę tę powierzono 
pani Lewiekiej, która też nie zawiodła pokła- 
danego w niej zaufania (mówiąc stylem urzę- 
dowym). Głosowo była ona bardzo dobra i 
gdyby nie szablonowe i nieswohodne ruchy, 
tudzież zbyt jaskrawe „pomalowanie na czar- 
no“, całość byłaby bardzo ujmująca. Bandrow- 
skiego trzeba było podziwiać; jaką młodzień- 
czą postać potrafi odtwarzać ten artysta, z jaką 
umiejętnością potrafi kryć niedomagania gło- 
sowe. O, tu patrzcie młodzi artyści... macie 
wyborny przykład do naśladowania co do stylu 
Wagnerowskiego, a zarazem żywy dowód, że 
nieprawdą jest, aby partye Wagnerowskie zry- 
wały głos. 

Mime p. Dobosza nie mial w sobie nic 
z „Cczaruego Alba"; ani sprytu, ani cehytrości, 
przebiegłości, złośliwości, ani chciwości, Był 
to sobie poczciwy, płaczliwy dziadek z pod ka- 
tedry. Alep. Dobosz, zdaje się, z natury nie po- 
siada tych warunków potrzebnych do partei 
Mimego, ma natomiast inne warunki, jak głos 
i wyraźną dykcyę. P. Szymański nie posiada 
jednego tylko warunku do partyi Alberyka — 
jest za wysoki — natomiast wiemy z innych 
jego partei, że potrafi być demonicznym, co 
we wczorajszym Alberyku zamało akcentował. 
Pani Tarnawska ma postać na Erdę trochę za 
małą, głos jej jednak, najpiękniejszy obecnie 
we Lwowie alt, jest jakby dla tej partyi stwo- 
rzony, 

Wędrowiec p. Okońskiego był dobry, 
nie możemy jednak wstrzymać się od kilku 
uwag, obchodzących go tembardziej, że jest 


jego i tak pozostawia wiele do życzenia (z po- 
wodu zdaje się wady w zębach, którą usunąćby 
się dało) nie powinien nigdy stawać tak w tyle 
sceny, jak to czyni w scenie z Erda; wtedy 
już zupełnie się nic nie rozumie. Także wbrew 
wyraźnemu przepisowi Wagnera, p. Okoński 
zbyt szybkimi krokami wchodzi na scenę i 
schodzi z niej, a dalej w scenie z Erda ma 
Wotan dopiero wejść na scenę po podniesieniu 
zasłony a nie juź się na scenie znajdować. Są 
to drobiazgi ale.... niestylowe i dlatego rażą. 

Niefortupnie umieszczono także  płaszę 
leśne (p. Makusz - Siebauerowa), skutkiem czego 
głos jego zupełnie na scenę nie wychodził. 
Głos ten ma przecież brzmieć z góry i blisko 
tak, by każde słowo było słychać, 

Smok był taki, jak poprzednio; patrzyło 
mu z oczu uczciwie, kiwał na wszystko głową 
jak radny miejski i spokojnie oczekiwał śmier- 
telnego ciosu. No, ale na ruchliwszego smoka 
nie możemy sobie pozwolić — to rzecz zbyt 
kosztowna. 

Na ostatku.... (lecz nie ostatnia) orkie- 
stra... Ma ona tam na sumieniu parę kiksów, 
ale przyznać trzeba, że na każdym kroku czuć 
było ogromną staranność, rzec można pietyzm 
dla wykenywanego dzieła. To też należy jej 
się dzięk serdeczny, jej i jej przywódcy p. Ri- 
berze, którego zapał Wagnerowski zda się 
udzielił się wszystkim członkom orkiestry od 
pierwszych skrzypiec aż do bębna. Nie mamy 
sześciu harf ani ośmiu kontrabasów, ani 82 
skrzypiec, ami... wielu innych rzeczy, których 
domaga się Wagner, ale wczorajszy „Zygfryd“ 
przekonał bas, że i ta mała, jak na Wagnera, 
orkiestra, przy odrobinie zapału i dobrej woli 
potrafi wiele. Bo „zapał“, jak mówi poeta, 
„tworzy cuda..." 

Dyrekcyi także serdeczne podziękowanie 
za „Zygfryda* od Wagneryanina, może nie fa- 
natycznego, ale szczerego. 


E. Walter. 


Przyszłe koncerty. Styczeń zapowiada 
się pod względem muzyki bardzo interesująco. 
Po wczorajszem wznowieniu „Zygfryda“, gra 
dzisiaj sławny kwartet Bruksełski w sali Tow. 
muzycznego. Wieczór ten poświęcony jest Bee- 
thovenowi a znając grę kwartetu brukselskiego 
wiemy, że będzie to wspaniała biesiada dla 
wszystkich wielbicieli geniuszu Beethovena. 
Trzy kwartety smyczkowe (Op. 18.6. op. 95 i 
180) scharakteryzują nam najlepiej trzy okresy 
jego twórczości: W piątek w Kole literacko- 
artystycznem wieczór kolend z współudziałem 
chóru „Echa* i p-ny Stef. Brzezińskiej. W so- 
botę usłyszymy młodziutką wielonistkę Stefi 
Gayer. Jest ona u nas już znaną przed 8 laty, 
podziwialiśmy ją jako cudowne dziceko, dziś 
możemy ocenić, czy i jakie zrobiła postępy. 
W świecie muzycznym Gayerówna, uczenica 
Hubaya ima markę bardzo dobrą a nader ujmu- 
jaca jej postać powinna ściągnąć naweti tych, 
którzy uczęszczają na koncerty niekoniecznie, 
dla muzyki, Gra ona koncert jubilata ubiegłego 
roku Karola Goldmarka. W poniedziałek grają 
brukselczycy po raz drugi i wieczór ten po- 
święcouy jest muzyce nowszej. Usłyszymy kwar- 
tety smyczkowe: młodego Dohmanyi'ego Des 
dur Op. 15 niedokończony Griega (znaleziony 
po śmierci i wydany) tudzież kwintet fortepia- 
nowy Cezara Franka, a przy fortepianie ujrzy- 
my rzadkiego a tak miłego gościa — prof. T. 
Pollaka. Potem we środę gra Aleks, Peczeni- 
kow, skrzypek  rossyjski, którego przesadna 
skromność i rezmyślne unikanie wszelkich, na- 
wet pozorów wirtuozowstwa sprawiły, że w 
świecie muzycznym mówi się o nim mało, ale 
szlachetna jego gra zawsze wielu ma zwolen- 
ników. Kontrastem jego będzie Godowski wir- 
tuoz fortepianowy pierwszorzędny, który gra 
18 b. m. 

16 stycznia śpiewa w Filharmonii tenor 
nadwornej opery wiedeńskiej William Miller. 
Nadzwyczajnej siły i rozległości jego głos spra- 
wia. że śpiewak ten obok takiego Ślezaka i 
Schmedesa coraz bardziej wybija się na pian 
pierwszy. Koncerty: Brukselczyków i Millera 
urządza biuro koncertowe Türka, Stefi Gayer 
p. K. Gubrynowicz a Godowskiego i Peczni- 
kowa, p. St. Horszowski, Tak więc prawie 
wszystkie agencye koncertowe jakie mamy, sta- 
rają się uprzyjemnić nam karnawał, który i tak 
będzie pełen zabaw i przyjemności. 

M4, Waller. 

»Boska litunrgiac. Prof. dr. Władysław 
Podlacha ogłosił w zeszycie dziewiątym  „Oza- 
sopisma dla sztuki chrześciańskiej", wychodzą- 
cego w Diisseldorfie pod redakcyą Aleksandra 
Schnatgena artykuł traktujący o przedstawie- 
niach zwanych „Boską liturgią" na freskach 
bukowińskich cerkwi wogóle; zawiera on gene- 
zę, opis, interpretacyę i porównania owych cie- 
kawych przedstawień, znanych pod nazwą „Bo- 
ska liturgia“, albo „Hymn pochwalny Cherubi- 
nów“, które są własnością wyłączną rytuału 
Kościoła bizantyjskiego i począwszy od XI. wie- 
ku powtarzają się często w sztuce religijnej 
Carogrodu. Przedmiotem tych malowideł jest 
procesya aniołów, niosących znaki męki Pań- 
skiej, odtworzona na wzór podobnych ceremonij, 
odbywających się podczas służby bożej obrząd- 
ku wschodniego. Autor zajmuje się w rzeczo- 
nej rozprawie głównie freskami kościelnymi w 


zarazem reżyserem opery, Otóż ponieważ dykcya ' Suczawie i Suczawicy i dochodzi na podstawie 


pruntownych analogii do wniosku, że czas iet 
powstania przypada na wiek XVII. i że zbli: 
żają się one pojmowaniem liturgii do malowi: 
deł w [Twironie, tudzież Watopaidi na górze 
Athos. Wyniki pracy są jasne i przekonywują- 
ce, nie mogę się jedynie zgodzić ze zdaniem 
autora, jakoby sztuka bizantyjska mie miała 
charakteru symbolicznego; sadzę, że sprzeciwia 
się temu choćby i ta okoliczność, że sztuka bi- 
zantyjska czerpie tematy z repertuaru zwycza- 
jów liturgicznych, które mają przeważnie sym- 
boliczny podkład. 
Dr. J. Wilusz. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz piąty „Peer Gynt", poe- 
mat dramatyczny w akt, Henryka Ibsena mu- 
zyka E. Griega. 

We czwartek po raz 24-ty „Hrabia Lu- 
ksemburg“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, w 
roli „Julii Vermont“ wystąpi Józefa Borowska. 

W piątek o godzinio 8 po południu po 
raz siódmy „Noe listopadowa“, 10 scen dra- 
matycznych, napisał St, Wyspiański, 

W piątek o godzinie 4:30 wieczorem 
„Miłość cygańska", operetka romantyczno-komi- 
czna w 8 akt, Fr. Lehara. 

W sobotę, o godz. 8-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski*, ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze- 
rem w roli tytułowej. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
czorem po raz drugi „Zygfryd“, drugi dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga* R. Wagnera: 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskie- 
go, Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Sta- 
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do- 
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony. 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu 
po raz 25-ty „Krysia leśniczanka*, operetka 
w 8 aktach Jerzego Jarno, z p. Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. 7:30 wieczorem po raz 
J-my „Złoty wiek rycestwa*, żart sceniczny w 
3 akt. z angielskiego K. Marlowea. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie- 
nie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki“, 
komedya w 5 aktach Szekspira z Ferdynandem 
Feldmanem w roli Shylocka. 

We wtorek: „Walkirya” I. dzień z trylo- 
gii „Pierścień Nibelunga“ R. Wagnera. Gościn- 
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewiekiej, Ja 
dwigi Lachowskiej i Stan. Makusz. Abonameni 
serya III. Kolor biletów popielaty. 

We środę po raz 6 „Peer Gynt“, poemal 
dramat. w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek po raz 47 „Manewry je: 
sienne“, operetka w 8 aktach Imre Kalmana 
debiut Nelly Maszkównej w roli „Rizy*. 

W piątek po raz 7 „Peer Gynt“, poema! 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 5 stycznia. „Szklana góra“ 
Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzyka S 
Bersona. 

W piątek, 6 stycznia, po południu. „Be- 
tleem Polskie", Jasełka w 8 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zniżone. 

W piątek, 6 stycznia, wieczorem. „Pa- 
weł I“. Dramat w 7 obrazach D. Mereżkow- 
skiego. 

W sobotę, 7 stycznia. Nowość. „Pan 
de Poureaugnae*. Krotochwiła w 3 aktach Mo- 
liera, tłumaczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz. 
Perzyńskiego. 

W niedzielę, 8 stycznia, po południu 
„Tajfun“, sztuka w 4 akt. M. Lengyela. Ceny 
zniżone do połowy. 

W niedzielę, 8 stycznia wieczorem Nowość, 
„Pan de Pourcaugnac“. Krotochwila w 8 akt, 
Moliera, tłumaczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz, 
Perzyńskiego. 

W poniedziałek, 9 stycznia. „Makbet“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. 


Dwa nowe podręczniki szkolne, 


Jeśli weźmiemy do rąk książkę, wydaną 
przed pięćdziesięciu, — ba, nawet przed trzy- 
dziestu laty, a potem popatrzymy na dzieło 
świeżo wyszłe z pod prasy, natychmiast spo- 
strzeżemy postęp najwyraźniejszy: papier in- 
ny, czcionki inne, oprawa inna, a we wszy- 


t stkiem widoczna dążność ku wywarciu bar- 


dziej estetycznego wrażenia, ku doskonalsze- 
mu zadowoleniu zmysłu piękności. Niezawsze, 
prawda, wewnętrzna wartość odpowiadw zu- 
pełnie tej powabnej szacie zewnętrznej, by- 
waliśmy nawet świadkami zjawiska, że wy- 
tworny, skończenie artystyczny wygląd dzieła 
górował jednostronnie nad treścią błahą i 
nikłą. Ale jak zawsze, tak i w tym wypadku 
na zgodzie między zewnętrznym kształtem a 
wnętrzem, t. j. osnową, polega trwałe pra- 
wdziwe zadowolenie. Miło też postrzedz, jak 
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to już nietylko dzieła luksusowe, zbytkowne, 
nietylko książki przeznaczone dla szerokiego 
ogółu dostrajają się coraz bardziej do wyma- 
gań zmysłu estetycznego, ale w najnowszych 
czasach nawet podręczniki szkolne, te najbar- 
dziej rozpowszechnione, powszednie, a z ko- 
nieczności tanie książki, starają się pójść za 
hasłami czasu i łączyć piękne z pożytecznem 
w myśl powyższego rozumowania 

Leżą przedemna dr. Maryana Reitera 
„Czytania polskie dła klasy pierwszej szkół 
średnich". Otwórzmy je! Zaraz na pierwszej 
karcie czytamy porywający wiersz Konopni- 
ekiej: „Młodemu chłopcu“. Każe mu poetka 
nosić „tarczę złotą, co się zowie wolą, cnotą, 
a za oręż stoi“; każe mu pamiętać, że rodem 
jest „z chaty, co piastową chatą była, z tej 
ziemi, kędy kwiaty gorzka rosa wykarnmiła*. 
Hasła te ukochane, wzniosłe, potężne, nie 
pozostaną brzmiącym pięknie dźwiękiem, ani 
słowa wyrażające je, nie pójdą w zapo- 


mnienie po pierwszej karcie, bo cała 
książka owiana jest tym duchem. Bo 
wszędzie w książce rozrzucone Są przy- 


kłady wszelkiej uczciwej, z przekonania pły- 
nącej woli, nieugiętego charakteru; bo cała 
książka tchnie rzewną, serdeczną miłością 
ziemi ojczystej i jej świętej przeszłości. Klech- 
da rodzima, baśń tatrzańska, podania herbo- 
we, szlachetne czyny wielkich królów, dziel- 
ne przygody nieustraszonych bohaterów pol- 
skich — to najwłaściwsza droga do wyobra- 
ni młodocianej, do umysłów i serc wzrasta- 
jacej nadziei narodu. Dla młodzieży naszej 
tylko co najlepsze, jest właśnie dość do- 
brem — ta zasada przyświecała zacnym za- 
miarom pedagoga, który zebrał wszystkie te 
kwiaty i związał w jedną harmonijną całość. 
Obok najlepszych dawnych mistrzów słowa 
spotykamy tu literaturę nowszej i najno- 
wszej doby, obok Krasickiego i Mickiewicza, 
mamy Rydla, Kasprowicza, Sienkiewicza, 
Orzeszkową it d. it. d. Gdy dawniej z 
trzech czytanek robiło się czwartą, tak, że 
we wszystkich zawsze te same ustępy się po- 
wtarzały, dr. Reiter poszedł za najświeższym 
prądem żądającym w wypisach uwzględnie- 
nia jak najobszerniejszego dzieł i autorów 
współczesnych. 

Dla tych samych uczniów klasy pierw- 
szej szkół średnich, którzy czytają wypisy 
prof. Reitera, przeznaczono „Owiczenia nie- 
mieckie" (Germana i Petelenza, w wydaniu 
siódmem, opracowanem przez prof. Stanisła- 
wa Gayczaka. Metoda nauczania obcego ję- 
zyka, na której opierają się te wypisy, przy- 
jęła się u nas, wszystkie szkoły posługują się 
tymi wypisami, a siódme już wydanie jest 
wymownym dowodem ich wziętości. Ale że 
co dobre, może być lepszem, a powinno się 
starać być najlepszem, przeto prof. Gayczak, 
na którego zasłużeni autorowie zdali troskę 
o dalsze losy swego dzieła, uczynił wszystko 
ze swej strony, aby książka jeszcze właści- 
wiej, niż dotychczas, spełniała swe zadanie. 
Wiele ustępów przerobił. niektóre prawie z 
gruntu, wiele nowych dodał. a zawsze tak 
szczęśliwą miał rękę, że i młodzież i nauczy- 
ciele wdzięczni mu będą. Książka stała się 
łatwiejszą, zabawniejszą, bardziej ożywioną. 
bardziej pociągającą młode umysły, otrząsła 
się z ostatnich śladów oschłości i ociężałości. 
powstaje na nowo zmodernizowana, odmło- 
dzona. Wraz z treścią zmienia się format i 
druk. Wprost zachwycające są prześliczne 
obrazki, które hojnie rozsypał po całej książ- 
ce ołówek p. Maryana Olszewskiego. Znamy 
już jego talent w tym kierunku, wszak-ci ten 
sam artysta wykonał kilkadziesiąt rycin do 
wypisów polskich dr, Reitera. Podziwialiśmy 
je tam, jak zupełnie one odpowiadają swe- 
mu celowi, jak misternie są dostosowane do 
wrażliwości i wymagań umysłów dziecięcych. 

Nakładca obu książek, p. K. S. Jaku- 
bowski we Lwowie, nie szczędził zabiegów 
i wydatków, abyśmy także chlubić się mogli 
równie pięknymi podręcznikami szkolnymi, 
jak Francuzi i Anglicy, a bodaj czy nie pię- 
kniejszymi. Wypisy polskie mają oprócz ry- 
cin w tekście nawet tablice osobne: stroje 
ludu i umundurowanie wojska polskiego, wy- 
konane w barwach, dwa portrety królów pol- 
skich rysunku Matejki i przepiękny, tyle wy- 
mowny rysunek Grottgera „Pod murem wię- 
zienia*. Artystyczna wartość, cała zewnętrz- 
na strona, tak powabna i ujmująca tych pod- 
ręczników szkolnych, to skutek rzetelnych 
starań nakładcy; kierował się myślą, że pię- 
kna dusza godna zamieszkania w pięknem 
ciele, a młodzieży wielką tem wyświadczył 
przysługę. 

Dr. Albert Ztpper. 
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- GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 3 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,375.938.000 koron 
(więcej o 216,179.000), rezerwa kruszeowa: 
1,669,168.000 (mniej o 2,995.000), portfel 
wekslowy 889,088.000 (więcej o 151,353.000) 
lombard papierów: 148,908.000 (więcej o 
33,456,000), zobowiązania natychmiast płatne 
225,215.000 (mniej o 30,358.000), banknoty 


opodatkowane 306,770.000 (więcej o koron 
219,174.000). 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 26 grudnia 1910 do 
1 stycznia b. r. bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). -— Pszenica stara 10:40 do 10-70, 
nowa —— do —.—, żyto stare 7:20 do 
4650, nowe —— do ——, jęczmień bro- 
warny 770 do 6:50, pastewny 7:20 do 
155, owies stary 7:50 do 7:80, nowy — — 


do —'—, hreczka 6:— do 6:75, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do —*—, proso —*— do 
—'—, groch do gotowania 10:75 do 12:—, pa- 
stewny —— do —'—, soczewica —— do 
——, fasola —— do ——, bobik stary 
770 do 8—, mowy —'— do —:—, wyka 
stara 770 do 8:—, nowa ——, koniczyna 


czerwona 75'-- do 85—, biała 100— do 
110:—, szwedzka 70: — do 80-—, tymotka 39 —- 
do 48:—, anyż rossyjski —'— do — —, 
płaski —— do kminek —'— do 
——, rzepak zimowy stary 1845 do 18—, 


Inianka —*— do —'—, nasienie lniane 
—'— do —'—, nasienie konopne —'— do 
——, chmiel 90:— do 108:—, nowy — — 
do ——, siano lepszej jakości 3:80 da 


420, siano gorszej jakości 330 do 8:50. 
słoma mierzwiasta 260 do 260, słoma do 
sienników 275 do 8—, nafta zwykła 11-— 
do 12:--, salonowa 18:— do 15—, ropa 
horysławska łoco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 291 do 293, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumceyjnego 
e do Ei, ekskontyngentowany 26:50 
do Ai 


` OSTATNIA POCZTA. 


„== Stan zdrowia Najj. Pana był, 
mimo lekkiego kataru, przez cały dzień nor- 
malny, Monarcha załatwił codzienną swą ob- 
fitą pracę ze zwykłą punktualnością, Także 
przełożenie terminu balu Dworskiego wska- 
zuje na to, że spodziewać się należy, iż ka- 
tar w najbliższych dniach ustąpi. 

Ponieważ Najj. Pan zamierza wziąć 
udział w wielkim balu Dworskim, a narządy 
głosowe Monarchy wymagają jeszcze pewiie- 
go wypoczynku, przeto wyznaczony na 10 
b. m. bal odbędzie się dopiero 16 b. m. 

= Beim węgierski toczył wezoraj 

dalej rozprawę nad traktatem handlowym z 
Serbią. Następne posiedzenie dziś. 
o madryckiego Imperial donoszą 
z Vigo: Władze w Mongao na granicy 
portugalskiej przytrzymały dwa auto- 
mobile, naładowane karabinami. Automobile 
te usiłowały przedostać się na terytoryum 
portugalskie. Załoga w Valenga do Minho 
na zarządzenie rządu lizbońskiego została 
skonsygnowana i jest gotowa do wymarszu 
na znak dany. 

= Z Belgradu donoszą, że królewicz 
Aleksander z powrotem z Riviery wraz z 
ojcem złoży wizytę włoskiemu dworowi. Ró- 
wnocześnie bawić tam będzie ks. Daniło 
czarnogórski, poczem obaj młodzi książęta 
pojadą do Petersburga na 14 dni. Podróż 
tę łączą z jakimś projektem matrymonial- 
nym. 

Serbski minister spraw zagranicznych 
Milovanowić bawi tu, aby przygotować wi- 
zytę króla Piotra u dworu rumuń- 
skiego. 

= Patrol turecki, który przecho- 
dził wczoraj koło granicy bułgarskiej koło 
Dżumaja, był ostrzeliwany z zasadzki przez 
Bułgarów w uniformach. Dwaj żołnierze zo- 
stali zabici. Turcy ścigali strzelających i zra- 
nili trzech Bułgarów, nie mogli ich jednak 
schwytać. 

= Ambasadorowie tureccy otrzymali 
polecenie zaprotestowania u mocarstw, o- 
piekujacych się Kretą, nietylko prze- 
ciw uchwaleniu przez kreteńską Izbę greckiej 
ustawy o rekrutach, lecz wogóle przeciw 
stosowaniu na Krecie ustaw greckich. W ko- 
łach Porty słychać, że Porta otrzymuje cią- 
gle pomyślne zapewnienia od mocarstw w 
sprawie Krety. 

= Major Niazi, właściwy twórca re- 
wolucyi tureckiej, wniósł, według doniesień 
prasy, prośbę o dymisyę, motywując to cho- 
robą. Jak słychać, Ńiazi ustępuje zniechęco- 
ny przez ciągłe spory w stronnietwie komi- 
tetowem. 


TELBGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zdrowie Najj. Pana. 
Wiedeń, 4 stycznia. Najj. Pan przepę- 
dził noc dobrze i spał bez przerwy. Wstał o 
zwykłej porze. Chrypka znacznie mniejsza, 
katar jeszcze trwa, ale należy się spodziewać, 
że za kilka dni zupełnie ustąpi. 
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Napady bandytów. 

Kraków, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do tutejszej dyrekcyi policyi ubiegłej nocy 
nadeszły następujące wiadomości: 

Dziedzice. Trzech bandytów wtar- 
gnęło wczoraj po godzinie 4 po południu na 
plebanię w Dziedzicach i zamordowało ks. 
Matoszka. Zbrodniarze ograbili plebanię, roz- 
miarów rabunku dotąd nie stwierdzono. 
Sprawcy zbiegli prawdopodobnie koleją w 
kierunku do Galicyi. Policya zebrała dokła- 
dny rysopis zbrodniarzy. Dwaj z nich są 
wzrostu słusznego, jeden niskiego. Ubrani 
byli w czarne palta. Mają być obywatelami 
rossyjskimi. 

Kraków, 4 stycznia. (Tel. pryw.). Dziś 
nadeszły nastepujące dalsze szczegóły od o- 
sób, które przybyły z Dziedzic. Wezoraj wie- 
czorem do mieszkania proboszcza ks. Mato- 
szka weszło trzech mężczyzn. W pokoju by- 
ło już ciemno. Mężczyźni wydobyli rewolwe- 
ry i skierowali je do księdza, żądając wy- 
dania pieniędzy. Ksiądz przerażony podniósł 
się. chege uciec, wtedy napastnicy strzelili 
dwa razy i zranili proboszcza ciężko w gło- 
wę. Gdy upadł na ziemię, rabusie rozbili 
kasę, zabrali 6000 koron i uciekli. Ksiądz 
żyje jeszcze, ale rany są bardzo ciężkie i pra- 
wdopodobnie ksiądz umrze. 

Z Chybi donoszą, że do pełniącego słu- 
żbę urzędnika pocztowego w urzędzie poczto- 
wym weszło 4 mężczyzn, skierowało do nie- 
go rewolwery, zażądało pieniędzy. Urzędnik 
nie stracił przytomności, strzelił dwa razy i 
zranił ciężko dwóch bandytów, dwaj inni 
zbiegli. Dwóch rannych bandytów przewie- 
ziono do szpitala w Bielsku. Opowiadają, że 
są to prawdopodobnie ludzie miejscowi. 

Chybi (na Szląsku), 4 stycznia. Gate: 
rech uzbrojonych w browningi bandytów na- 
padło wozoraj na tutejszą poczte. W biurze 
był tylko naczelnik. Rabusie poczęli strzelać, 
pocztimistrz zdołał jednak uniknąć strzałów, 
poczen sam chwycił rewolwer i kilkakro- 
tnie strzelił w stronę bandytów. Dwaj zbro- 
dniarze padli trupem, dwaj inni zbiegli i u- 
kryli się prawdopodobnie w okolicy. Miano 
DO” że rabusie są poddanymi rossyj- 
skimi. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 4 stycznia. Prognoza na 5 
stycznia 1911. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochwurno, od czasu do czasu 
opady, ożywione wiatry, ciepłota spada, stan 
niepewny. 

W Galieyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurzenie, od czasu do czasu opa- 
dy, ożywione wiatry, ciepłuta spada, stan nie- 
pewny. 


Wiedeń, 4 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza ustawę o praktyce sądowej praktykantów, 
nie pozostających w przygotowawczej służbie 
sądowej. 

Tryest, 4 stycznia. Władza przemysło- 
wa wystosowała do rzeżników, którzy od po- 
niedziałku mieli sklepy zamkniete, pismo, 
w którem wzywa ich do bezzwłocznego o- 
twarcia jatek i grozi ma wypadek nieusłn- 
chania tego wezwania, grzywnami do 100 ko- 
ron, ewentualnie odebraniem koncesyi. Wo- 
bee tego w ciągu wczorajszego przedpołudnia 
wszystkie sklepy otwarto. Cena mięsa jest o 
16 hal. wyższa niż w sobotę. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 
Na wczoraj wyznaczona była do rozpatrzenia 
sprawa p. Walerego Przyborowskiego, auto- 
ra powieści historycznych dla młodzieży p. t. 
„Orom maciejowicki* i „Reduta Wolska“, 
oraz wydawców księgarzy pp. Arcta i Trep- 
tego. 7 powodu choroby p. Arcta sąd spra- 
wę odroczył. 

Warszawa, 4 stycznia (Tel. pryw.). 
Redaktora czasopisma Pracownik handlowy 
p. Zygmunta Kante, skazano na 200 rubli 
za artykuł p. t. „Nowy zamach*, 

Mińsk, 4 stycznia. (Tel. pryw.). Za- 
mknięto wyższe klasy Szkoły handlowej. Za- 
rządzenie to wywołane zostało bojkotowaniem 
przez uczniów nauczyciela, który doniósł wła- 
dzom szkolnym nazwiska uczniów, którzy 
brali udział w wykładzie, poświęconym twór- 
czości Tołstoja. 

Kalisz, 4 stycznia. (Tel. pryw.). Władze 
zamknęły kaliskie stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości. 

Petersburg, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 
Bo rady ministrów wniesiono do rozważenia 
opinię zarządu głównego do spraw gospo- 
darki miejscowej w sprawie poruszonej przez 
grono posłów co do wprowadzenia do Kró- 
lestwa polskiego samorządu ziemskiego. 

Mohyłów, 4 stycznia. (Zel. pryw.). 
Zwierzchność archidyecezyalna zwróciła się 
do władz szkolnych z prośbą o pozwolenie 
na wykład religii rzym.-kat. w szkołach pow. 
horeckiego, gub. mohylowskiej, władze je- 
dnak odmówiły. 

Witebsk, 4 stycznia. (Tel. pryw.). Ko- 
mitet organizacyjny przyszłego gimnazyuin 
w Święcianach uchwalił zbierać składki do 


wysokości 10.000 rubli. Dotychczas zebrano 
6000. 


Libawa, 4 stycznia, (Tel. pryw.), Gru- 
pa Litwinów-Maryawitów, licząca około 100 
osób, czyni starania o wprowadzenie do Li- 
bawy duchownego maryawickiego. 

Berlin, 4 stycznia. Do pism porannych 
donoszą z Warszawy: W nocy z poniedział- 
ku na wtorek między Grodnem a Suwałkami 
jeden z wagonów trzeciej klasy stanął w pło- 
mieniach i spłonął doszczętnie. Kilka zwęglo- 
nych trupów już znaleziono. 10 osób odniosło 
ciężkich poparzeń. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Katowice, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 
Redaktor Dombek zaprzecza, jakoby zamierzał 
kandydować w okręgu bytomskim podczas 
tegorocznych wyborów do parlamentu, w miej- 
sce Napieralskiego. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 4 stycznia. (Tel. pryw.). 
Na posiedzeniu członków skrajnej prawicy 
Puryszkiewicz oświadczył, że w razie poja- 
wienia się w roku bieżącym rozruchów stu- 
denckich rząd działać będzie z bezwzględną 
surowością. 


Barcelona, 4 stycznia. Mimo uchwały 
robotników dokowych i przewoźników, by 
od wczoraj urządzić strajk, praca wszędzie 
odbywała się normalnie. Wyładowywanie o- 
krętów odbywało się bez wypadku. 

Konstantynopoł, 4 stycznia. Słychać, 
że ambasada włoska ponownie uczyni kroki 
u Porty z powodu ciągłych trudności, na ja- 
kie mimo odmiennych zapewnień Porty na- 
potykają obywatele włoscy w nabywaniu grun- 
tów w 'Trypolitanii i w Bengasi. 

Konstantynopol, 4 stycznia. Obecnie 
komisya Izby deputowanych obraduje nad 
przedłożeniem 0 nauce początkowej, które 
może sprowadzić nowy zatarg między Portą 
a patryarchatem. Oba ciała radne patryar- 
chatu obradują nad stanowiskiem wobec 
przedłożenia, które uważają za zgubne dla 
szkolnictwa w gminach greckich. Deputowani 
greccy zamierzają zająć wobec projektu sta- 
nowisko nieprzejednane. 

Nowy Orlean, 4 stycznia. Według te- 
legramu z Puerto Barios, kanonierka „Hor- 
net“ zdobyła Truxillo. Załoga wyspy Rostan 
poddała się bez wystrzału i przyłączyła się 
de powstańców. 

Teheran, 4 stycznia. (B. Reutera). 
Nostazin es Saltaneh przedstawił się wczo- 
raj parlamentowi jako minister spraw za- 
granicznych. Minister skarbu zapowiedział, 
że około 11, miliona tomanów z wyni- 
ków peżyczki, zaciągniętej w banku Impe- 
rial, będzie obrócone na utrzymanie bezpie- 
czeństwa publicznego pod dozorem osobnego 
komitetu. Minister spraw zagranicznych do- 
niósł, że rząd szwedzki przyjął przychylnie 
prośbę o wysłanie oficerów do reorganizacyi 
żandarmeryi. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że około 2800 ludzi wyruszyło 
do Fars. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 stycznia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego. 679'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 865:50, Akcye Anglobanku 
325 20, Akcye Unionbanku 640'—, Akcye 
Landerbanku 58450, Akcye Bankvereinu 
558'50. Akeye Bodeneredit 1827:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682*—, 
Akcye kolei państwowych 75850, Akcye, 
kolei Południowej 11%:25, Akcye kolei Albe- 
thal —*—, Akere kolei Północnej 5160—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'--, Akcye 
Alpiny 76650, Akcye Rima Muranyi 675'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2597'—, 
Akcye Fabryki broni 738'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 868:—, Akcye (Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 796'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 
Renta majowa 93:30, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:30, Węgierska Renta koronowa 
91:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10075, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:60, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy turs- 
ckie 26250, Marki 117-48, Rubel 25350, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 80, 
Akere praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 727:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98—. Galicyjski Bank ziemski 99:40. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


OOo n enee 


NADESŁANE. 


Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Leczenie 
fistuł i korzeni, plomby, sztuczne zęby, Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Liliem 


Abonsment roczny, półroczny i kwartalny, 


Prospekty na żadanie. 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
„płacą | żądają 


Lwów, dnia 4 styeznia. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. Kk|Kh; 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 682 —|650 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . 450 —!460 — 

Kol. ILiwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (300 kor.) 556 —|564 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- ka 
tem Lipińskiego po 500 543 —|558 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. i W. a. Pi .4 10 pr. 109 70'110 40 
a n As pr. W. a. los w50 1. 99 —| 99 70 
e 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k, © | 93 —| 93 70 
a kraj. Ala pr. w. a. los w 51]. % | 99 40/100 10 

4 pr. w. a. los w571. © | 94 20| 94 90 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. Ż 
pierwsza emisya) s | 96 —| — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. A pr Kl 
los w IL lat . . . ® |96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . = | 92 80| 99 50 

Banku gal. ziem. kr. Ai Ją” o 601. e | 98 80| 99 50 

IM. Obligi za 100 kor. 5 

Gal: funduszu propin. 4 pr. w.a. F | 98 10| 98 80 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |100 80101 an 

Komun. Banku kr. A pr. (2 A a e —|=— 
n D n 41/4Pr. (3em.) m | 99 30100 — 

n 4 pr. (4 em.) w | 92 60| 93 80 

Kol. lokalne dtto 4 jb o a Ao 92 60) 93 30 

Pożyczka m. Krakowa . 92 50| 93 20 

Pożyczki kr. A pr. po 200 kor. 
zrokuśl898 . . . « « « i 93 10| 93 80 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80| 30 50 

o S 4 kouwen. . 92 80| 93 — 
r szkolna krajow. 4 aj | 
r.1908% . . . 93 —| 93 70 
IV. Logg, 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). ==|== 
Y. Monety. 

Dukat cesarski , . a s sso’ 11 36| 11 Ap 

20 frankówka . . 19 06| 19 20 

100 rubli rosgyjskich srebrnych 251 —|254 — 

papierowych 253 20|254 50 

100 marek niemieckich , , >. 117 40[117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 stycznia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . WED, e - (8845 93:65 
styczeń-lipiee ` | . 9340 93:60 
Jednolity dług państwa w | srebrze 
luty-sierpień . - F =. O0 om0 
SS 9040 9760 


a: 


LL Priv. Allgemeine Verkehrsbank in Wien. 


Stand der  (reldeinłagen 
Kassascheine und Einlagsbiicher 
31/12 1910 


gegen 
am 


54,191.503—. 


Kuryer Kolejowy 
ważuy od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmara. 


LEET Z ET OK a M KI ZK O KE LZ AK 


naam LA Eu 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


SS EEN WRZE 


ppm Dë ENEE 


6 
Së 


Papier Jon 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejma prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Nierojowskiego 
we Lwowie. 


EE geng? ERBE 


- Koronowa waluta. płacą żądają, 

Losy z r. 1854 po 250 zł. wk. 82 pr. ——  —— 
» n 1880 po 500 zł. w. a. 4 pre. 165:— 169 -- 

» 1850 po 100 zł. 4 pr. . 214:— 220— 

n „ 1864 po 100 zł. 312:— 318 — 

a w 1864 po 50 zł.. . 51%:— 318 — 
Listy zast. dok: państ. po120 zł. 5pr. 286:—  268:— 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie vaństwa 
reprezyntowanych krajów koronnych). 


Austr. renta KA wolna od podatku 


za 100 zł. S 11680 (7 
Austr. reM w SE kor. wolna od 
podatka 4 pr. 9335 93:55 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:15 9615 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. $ pr. 
Bol Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
Pä, pr. (ostemp. akcye) . 

Cesarza Franciszka Józefa za 


11546 11540 
44525 KĄT45 
117:50 118:50 


Kol. 
100 zł. 52, pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


(ostemp. akcye) . 94:50 95:50 
Kol. Aregka, Rudolfa w wal. koron. 
wolna od podatku 4 pr. . 94:70 95-70 


Obligatye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za n zł. 5 pr. 10450 105-50 
w złocie za 200 zł. 5 e 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. 4 pr. . 9540 96:40 
Kol. czeskiej emisa. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr 9550 36:50 
Kol. północnej ces. "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. « . 9650 96:90 
SE „północnej ces. Ferdynanda em. 
1887, 4 pro. (sr.) . . « 9040 9790 
Kol. Pól dd! ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. -. . 9690 97:50 
Kol. północnej Co Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9640 9745 
R „północnej ces. Ferdynanda em. 
1891, 4 pre . . . . . . 97:— 9759 
Kol. -półnosnej ceg. Ferdynanda em. 
z r. 1898, £ pre. . . . . . . 9585 2685 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ma. 
z r. 1904, 4 pre. 9626 9729 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 p . 9425 95:25 
Kol. A dës Ludwika 4 pr. 9475 9575 
Kol. eko” ern, JARE] z roku 
1394 4 p 9460  95— 
Kol. Ka Rudolfa " (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 114675 11575 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta $ pr.. . M%10  11%:30 
e n w wal. kor. 4 pr. 9190 92-10 
M obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7615 1615 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225750 22950 
GER s 50 zł. (100 kor.) EK 50  230:50 


` Koronowa wa łą żądają 
E. Gbligacye Indemnizacyjue, 
Kroacyi i Slawonii 93:80 34:20 


Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:25 9325 


F. inne publiczne pożyczki. 


Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 102*— L08:— 
wé kraj. Bukowiny z r, 1898 los 
a 200 kor. 4 pr. . . 98:50 94:50 
Bab adi» obl. propinacyjne ‘log 
za 100 zë. 5 pr. 5 10040 10140 
fal. poż. kr. z roku 1898 4 poz 93:10 54:10 
Gal. obl. prop. z roku 1389 A pr. 9810 99:19) 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre. . 90:25 9125 
Renta włoska za 100 lirów (96 ka 
ron) 4 pre. . = — "e 
Dez, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 118:— 13Ż4— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25815 26115 


©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Bnglo-Austr. banku los Ak pr. 109-50 101:50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w Bo 4 pr: 94—  95— 
S „ Obl. prem. zr. 1880 3p 297 — 308: — 
n 18893 T 29075 %90:75 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 
4 pr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 
n m moni OSORA] prz 9910 39:60 
60 1. 4 pr. 93:25 9425 
Banku gal. ziem, kred. Ak pr. 601. 98:85 99-35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4yr.los.56lat 9880 98:80 
o = 5 „ 4pr.los.4l lat 9560 9660 
S ğ 4 pr. stare 96-50 97:50 

Kra kraj. dla Galieyi Lodomesji 
sh pr. 51a lat zwrotna : 99:75 100:75 

Banku krajowego ję komun. 3 
emisya 42 lat Dk pr 99:50 100:50 
Banku kr. obl. kolej. żel. San, I 4pr. 9275 9875 
Austro-węg. banku 50 lat 4 e - 98:05 9905 
„= „ 50 lat w. k.4 pr. 9650 9950 

H, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Fow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.600 SE 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 118%5 
Tow. żegl. p R Dun. Em. r. 1886 pr. 1110 11210 

Kolej Be A prang z r. 1884 
za 300 z 88:25 59:25 

Kolej Lwów-Czein. zr. 1834 ZA 300 
zł. 4 pr. . . 9855 9455 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ie —— 
Wee. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103:20 10420 
ME. ESUW 7 An, 9975  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. An:  49— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 10024.  —— —— 

Clary 40 zł. m. k . BIr— 221 


pożyczka miasta lnsbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 


F 
| 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 stycznia 1911. 


Hotel Gaorge'a. 
PP. J. hr. Chodkiewicz z Russyi, mm 
Dech, eg z Rossyi, J. Mańkowski z 
. Pauschinski z Wiednia, 
Hotel Imperial. 

PP. I. Feuerstein z Drohobycza, A. 
Furman z Zaleszezyk, 4. Obertyński z Huj- 
cza, A Skrzyński z Bachórza. 

Hotel Francuski. 
P. A. Koralkiewiez z Warszawy. 


Hotel Europejski. 
PP. R. Ujejski z Pawłowa, K. Bartman- 
ski ze Spass, G. Ziembicki z Podlisek. 

Hotel „Austria“, 
R. Kownacki z Cernicy. 
Hote! City. 

PP. M. Bmmstatter z Przemyśla, Moses 

Bramstatler z Przemyśla. 


hr. 
Rossyi, A 


$ 


Koronowa waluta. łacą żądaj: 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 2 "GR 
Palfy 40 zł. m. k 265—  285:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. — —— 

Row. Spi. ao a One EE 

Losy fund. A Rudolfi 10 zł. Ge  75:-. 

Salma 40 zł. m. k R65— 275-— 

Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. 10:— 90— 
d, Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anaglo-Austr. 240 kor. . 29 325 — 
Peszt. „Banku handl. 500 zł. . 8981— 8991: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 673'40 67440 
Weg. Banku kredyt. 200 3. 859775 860 75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 168:— 765 — 
Gal. banku hip. 200 zł. =. 662:— 684 — 

n dla han. i przem. 200 zł. 450:— 454 — 

Banku dla krajów koronnych 200zł. 53250 53350 
n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1880:— 1689-— 

„  Zwiąyku (Unionbank) 200 zł. 63925 64025 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 284— 3957-50 
Zivmosteńska banka 100 zł. . 28U:— 238259 


R. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459-— 46% — 
„ akeye zakład. 200 zł. 430—  —-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170— 5190--— 


Kol. Liwów-Betzec (ake. pierw.) 200z}. 400— 403-—. 
n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 556— 560: — 
„ liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 835 — 845 — 


Austr. Tow. żegl. naDunaju 5i 500 zł. zale. ke — 1168 -- 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. opp 762:— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 775-— 785-— 
Austr. tow. górnieze Alpina 100 zł. 76150 76250 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł, . 2594 — 2604 — 
Schodnicy 500 kor. a 4G5:— Ant: — 
Tar. zarz. tyteniow. 500 franków 362— 266: — 
Woifalt. tow. kop. węgla 70 zł. . 232:— 256 — 
M. WekBle 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— GG 
Londyn za 10 funt. Szt. 4 BĘ . 240121 24035 
Paryż za 160 franków. . 95074 952213 
Petersburg za 100 rubli e pr. 253: — 254 — 
Niemieckie banki . . , 11750 1177213 
Włoskie banki 94: ib 9481", 
Francuskie banki — —— 
Szwajcarskie banki . 5:07 95:22 
N Waluś y 
Dukat cesarski 11:37 11:39 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . : 19-02 19:05 
20-markówka . . 23-49 23:54. 
Rossyjski półimperyał S —"— — 
Niem. banknoty za 100 marek. 11755 117-75 
Włoskie ak ZA fie vi 9480 95:— 
Ruble . t 2-53 2:54 


ko" 


L. cz. E. 1869/10 (4) 
Fdykt licytacyjny. 

Duia 31 stycznia 1911 o godzinie 9:30 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 48 (I p.) licytacya reśl- 
ności lwh. 920 ks. gr. gminy kat. Podgórze 
obj. składającej się z parceli budowlanej Ik. 
581 obszaru 11 arów 09 m? z wystawionym 
nań budynkiem fabrycznym, odlewarnią, pie- 
cem do topienia żelaza, kominem, halą, do 
mem mieszkalnym, oficyną, parkanem, wy. 
chodkami, przybudówką drewnianą, domkiem 
dla stróża, parkanem od ulicy Kącik. studnią 
betonową, kanałom podziemnym i ściekiem. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 48.126 kor. 26 hal. 

Najniższa oferta wyuosi 24.108 kor. 
13 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej, 

C. k. Sad powiatowy Oddział V. 

Podgórze, dnia 10 gruđnia 1910. 


L. ez. E. 1675/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Efroima Redisch kupca w 
Żurawuie odbędzie się dnia 1 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. iicytscya 1. 
3/4 części realności lwh. 73, 2. całej real- 
ności lwh. 148 ks. gr. gm. Krechów wraz 


(36 3—3) 


(14842 3—3) 


z przynależnościemi, skłsdającemi się z chaty, 
stajni i kurnika, 

Nieruchomeści wyeolere na Deia, 
cyę, są ocenione ad 1. na 25.302 kor., ad 2. 
800 kar. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 16868 
kor., ad 2. 535 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Akta przejrzeć można w iut. sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 18 grudnia 1910. 


L 3577 (4 3—3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 17 stycznia 1911 o godz. 5 po 
południu odbędzie się w Urzędzie gminnym 
w Sądowej Wiszni publiczna licytacyz drze- 

wostanu sosnowego na około 22 morgach lasu 
gminuego w Bortiatypie 2 Elm. od stacyi ko- 
lejowej w Sądowej Wiszni położonego. 

(ena wywołacia 18.000 kor. 

Wadyum 1800 kor. 

Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone 
wnoszone być mogą do godziny 4 po pału- 
dniu dnia powyższego, poczem nastąpi ustny 
przetarg. 

Warunki lieytacyjne przejrzane być mo- 
gą każdego dnia w Urzędzie gminnym w go- 
dzinach urzędowych. 

Sądowa Wisznia, d. 27 grudnia 1910. 

Naczelnik gminy. 


cz. & 1437/10 (8) 
Bdykt ltcytacyjny. 

Na żądanie Jana Ciosi imieniem wła- 
spem oraz małol jego dzieci Jana i Wojcie- 
cha Ueśtów w Niedźwiadzie odbędzie się 
dnia 31 stycznia 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 88 w Ropczycach licytacya połowy 
realeości lwh. 43 ks. gr. gminy kat. Nie- 
dźwiada. 

Połowa uieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 3939 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 67 
hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Waruuki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabular- 
uy, wyciąg dA protokoły ocenienia 
M lh, Kä może każdy, mający ebęć kuyienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w B4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 17 grudnia 1910. 


L 


Lee E. 1578/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
biuro Nr. 7 lieytacya realności lwh. 242 
ks. gr. Tuczapy składającej się z budynków 
mieszkalnych wiejskich t. j. chaty i stajui 
w złym stanie, oraz gruntów o obszarze o- 
koło 6 morgów, wartości szacuukowej 4097 
koron. 


(18 2—3) 


(14833 3- -3)| 


Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wyuosi 2731 kor. 
32 bal. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyu byisby niedopuezezalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia lieytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 5 grudnia 1910. 


L. cz. E. 747,9 (28 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie a) Szulima i Mirli Laufe- 
rów, b) Benzioua Laufera, c) pow. Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Brzozowie, d) Rozalii, 
Makiel, Stanislawa, Mieczysława, Jana, Ka- 
roliny, Piotra, Pauliny, Józefa, Anieli i Hen- 
ryka Kużnarów odbędzie się dnia 31 stycznia 


1911 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV. liey- 
tacya realności lwh. 24 ks. gr. gm. Haczów, 
składającej sią z gruntów ornych, lasu, łąk 
i pastwisk, obszaru 32°/, morga i realn. lwh. 
1052 ks. gr. Haczów składających się z 2 
piaców pozostałych po spaleniu budynków 
WTśZ Z przyz.ależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 25.285 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.856 kor. 67 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne ustalone już u- 
chwałą z dnia 17 września 1910 i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d). może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurzs Od- 
dział IV 

Tekje prawa, *obue którreh niniejsza 
lieytscys byłaby niedópuszczalną. należy 
zgłosić do sadn majpóźniej przy wyznarzo- 
nym terminie liejtacyjnym, inaczej ro3zcze- 
pia tego rodzaju en do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
322ME. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
CHĘŻBTY na powyższych nieruchomościach bądź 
abecele już istnieja, gdz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamicne 
bedą © dalszych wydarzeniach tego po- 
stopowsnia jedynie przes przybicie na tablicy 
SON), jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nitt] Wwymjienionegć i nie wskażą temuż 8ą- 
drei pałnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zajniogzkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 30 listopada 1910. 


G. Zl. E. vm 3652/7 (29) 
Versteigerungs-Edict, 

Auf Betreiber der Hrn. Tomas Bate in 
Liverpool und John Jervis Laugley in Pren- 
ton, Yertreten dureh Advokaten Dr. Bertold 
Lëpscht: jn Wien, L Freyung Nr. 7 findet: 

l. am 30 Jauner 1911 Vormittags 9 
Uhr in Borysław an Ort und Stelle der Na- 

htagrube „Kazimierz“ die Versteigerung der 
auf dem Blatte ©. der Grundbuchs Eini. Zi. 
5224 und 1406 der Cat. Gemeinde Borysław 
suf Grund der Pachtvertrage de dato Dro 
hobycz, 23 August 1901 G. Zł. 12.389 und 
11 November 1900 G. Zl. 9644 zu Gunsten 
des Veryflichteten Kazimierz Lipiński einver- 
Jeibten 35-50, Anteile des am 23 August 
1901 resp. 11 November 1900 begonnenen. 
25 jährigen Pachtrechtss zur Gewinnung 
Ausbeutung und Nutzniessung von Desen, 
Frdwachs und anderen nicht vorbehaltenen 
Mineralien ans der Unterfiã:he der Bp. 1009/2, 
1009/3 und Gy, 2410, 2411, 2412/1, 2412/2, 
3418/1, 2413/2, 2413 3 in Borysław (Naphta- 
Grube „Mazimierz*) sammt 3550, Anteile 
des Zubehórs (Grubeninventars); 

2. am 8] Jänner 1911 Vormittags 9 
ubr in Borysław an Ort und Stelle der Na- 
phtagrude „Artur“ die Versteigerung : 

a) der auf dem Blatte C. der Gb. Einl. 
zl. 83, 1208, 1438 der Cg. Borysław auf 
Grund der Pachtysrtrńge dto Drohobycz, 23 
October 1901 G o 13.635 und 4 Februzr 
1902 G- Zl. 15.554 za Gunsten des Verpfli- 
chteten Kazimierz Lipiński einverleibten 159/, 
Anteile des 0-jahrigen am 28 October 1901 

gp. E Februar 1902 begonnenen Pachtre- 
chigs zur Gewinnung, Ausbeutung und Nutz- 
niessung Von Bergöj, Erdwschs und anderen 
nicht vorbebaltenen Mineralien aus der Un- 
terfiiche der B. 484 und Gp. 2355 u. 2372 
in RES ; 

þ) Or auf dem Blatte C. der Grund 
puchs Eini. ZI. 171 u. 867 der Cat. Gem. 
BorysłaWw 2f Grund des Pachtvsrtrages dto 
Drobobyez 4 September 1901 G Zi. 1263 
zu Gunsten des Verpfliichteten einverleibten 
129% Anteile des bis zum 10 Dezember 1925 
zu dauern habenden Pachtrechtes zur Ge 
winnt: Ausbeutung und Nutzniessung von 
Bergól, Erdwachs und anderen nicht vorbe- 
haltenen Mineralien aus dər Unterfläche der 
Bp. Di ATA, 475, 1071 und Gp. 2385, 2386, 
2387/1, 2887/2, 2888, 2396/2, 2401, 2402/1, 
2403, 2404, 2779 in Borysław ; 

c) der auf dem Blatte C. der Grund- 
buchs Bial. Zł. 357, 752, 755, 760 der Cat. 

m. BOTYSŁAW auf Grund das Pachvertiages 

Drohobycz 20 Februar 1902 G. Zl. 16.004 
zu Gun), Riichter Kazimierz ch 
ein n 16750 i s bis 
0 WE Bee, Se h Anteile des 


(32 2—3) 


ht vorbehaltena ŚRI 

deren We: enaltenen Mineralien aus 
de Unterfśche der Bp. 95 1072, 1073, u. 
Gp. 2353/1 O in Borysław und 
zwar der 5ub &) bis e) aufgezahiten Anteile 
sammt dem diesen Anteilen en 


parae netim als einer Einheit; 
H“) 3 am 3 Februar 1911 Vormittags 9 
Uhr in Borysław „m Ort und Stelle der Na- 

„Olga* die Versteigerung der auf 
©. der Grundbuchs Finl. Z]. 666, 


7 


1577, 1578, 1579 und 1583 der Oat. Gem. 
Borysław auf Grund der Pachiverträge dto 
Drohobycz 14 Jani 1901 G. Zl. 5080 u. 
11.720 und 7 Mai 1902 G. Żl. 17.906 u. 
17907 zu Gunsten des Verpfil chteten Kazi- 
mierz Lipiński einverleibten 7°, Anteile das 
am LA Juni 1901 resp. 1 und. 7 Mai 1902 
begonnenen 25 jahrigen Pachtrechtes zur 
Gewinnung, Ausbeutung und  Nutzniesung 
von Bergöl, Erdwachs und anderen nicht 
vorbehalitenen Mineralien aus der Unterflache 
der Gp. 1164/3, 1165/2, 1172, 1174/1, 1174/2, 
11743, 1174/4 und 947/1 in Borysław (Na- 
phtagrube „Olga*) sammt 7°% Anteile des 
Zubekórs (Grubeninventars). 

Das Grubeinventar besteht aus der zur 
rationsllen Ausübung obiger Pachsrechte und 
Exploitierung des Bergóles dienlichən Na- 
phtagrubenein:ichtung, wie verbohrten Sehś- 
chte, die dazu gehörenden Bohrrige, Gebau- 
den, Schmieden, Kesselhauser, Magazine, Ma- 
schinen ete. ete 

Die Eisenbahnstation Borysław-Tusta- 
nowice ist diesen Gruben zunächst gelegene 
Station. 

Der festgestelite Schatzungswert einzel- 
ner obərwãhntea Pachtrechtsanteile sammt 
den entsprechenden Anteilen des Zubehórs 
beträgt: 

A) Für die obən sub 1. genannten An- 
teile des Pachtrechtes und des Grubeninven- 
tars 204.688 K 78 h. 

B) Für die oben sub 2 a), b), e) ge- 
nannten Anteile der Pachirechte und Gru- 
beninventars 73.891 K 85 b. 

C) Für die oben sub 3 genannten An- 
teile des Pachtrechtes uad Grubeninventars 
10.806 K 29 h. 

Das geringste Gebot beträgt: 

I. Für die oben sub 1 sufgezählton An- 
teile des Pachtrechtes und Grubeninventars 
682327 K 93 h. 

IL Fur die oben sub 2. a), b), e) auf- 
gezählten Anteile der Pa*htrechte uad Gru- 
beninventars 24.630 K 62 h 

UL Für die obea sub 3. sufgezahlten 
Anteile fes Pachtrechtes und Grubeninven- 
tars 3602 K 09 hb. 

Unter diesen Betrazen findet ein Ver- 
kauf nicbt statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die P»chtrechte sich beziebenden Urkun- 
den (Grundbuchsauszug, Catasterauszug, Schã- 
tzungsprotokolle u. s. w.) können von den 
Kauflustigen bei dem untenbezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 88 während der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spałestens 
in anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anza- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an desen Pacht- 
rechten Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wobnhaften Zustel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung VII, 

Drohobycz, den 23 September 1910. 


L. cz. E. 115610 (72 2—3) 
Zobowiązany Jan Pawliszyn z Korzeń- 
ca, zastąpiony przez kuratoza Antoniego Ula- 
nowskiego. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Wintera w Bir- 
czy odbędzie się dnia 31 stycznia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya przy- 
musowa realności lwh. 164 ks. gr. Korzeniec 
w skład której wchodzi jedna pareela bud. 
z budynkiem i 18 parcel gruntowych wraz 
z przynależytościami składającemi się z 40 
drzew śliwowych i 2 jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona wraz z przynależnością 
na 2098 koron. 

„ _ Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze. 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
84019. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 3 z dnia 5 stycznia 1911. 


[L. VIII. b. 4030/7 (65) 


bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicis na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 30 listopada 1910. 


L. cz. E. 588/10 (8) (14830 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
wQGlinianach zastąpionego przez Dyrekcyę 
tego Towarzystwa odbędzie się dnia 30 sty- 
cznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. w Łopatynie licytacya ciał hipotecznych 
1 lwh. 1886, 2. 2/5 Iwb. 829, 8. 1/4 iwh. 
1635, 4. 4/40 lwh. 778, 5. 1/5 lwh. 540, 6. 
1:5 i 1/2 lwh. 554 Toporów Róży Barbasz 
własnych, 7. 1/4 Iwh. 219 Trójca tejże dłu- 
żniezki własnej, 8. Iwh. 2890 Toporów Ro- 
mana Panasa własnego, 9. 12 lwh. 1960, 
10. 1/6 lwh 2290, 1i Iech 1857, 12.35 
lwh. 329, 13 lwh. 1796, 14. 1/8 Iech 1961, 
Toporów, Chaima Wolfa Barbasza własnych, 
15. 2/5 lwh 4063 Tsporów, Marcina Faliń- 
skiego własnego, 16. 1/5 lwh. 4064 Topo- 
rów Iwana Czuczmana własnego wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
ere, są ocamione lwh. 1886 na 133 kor., 
2/5 lwh. 329 na 1680 kor, 1/4 lwh. 1635 
na 17 kor. 50 hal., 4/10 twh. 1778 na 12 
kor. 88 hal, 1/5 lwh. 540 na 544 kor. 80 
hal.. 1/5 i 1/2 lwh. 554 na 108 kor. 90 hal., 
14 lwh. 219 na 47 kor., lwh. 2890 na 163 
kor., 1/2 lwh. 1960 na 215 kor., 1/6 iwh. 
2290 na 1 kor. 83 hal, lwh. 1857 na 98 
kor.. 3/5 Iwh. 329 na 2520 kor., lwh. 1796 
na 257 kor., 1/3 lwh, 1961 na 3 kor., 1/5 


lwh. 4063 na 31 kor., 1/5 lwh. 4064 na |* 


60 kor. 
Najniższa cena wynosi: 

1. ad lwh 886 88 kor. 66 hal. 
2. ad 2/5 lwh. 329 840 — y 
3. ad 1/4 lwh. 1635 11 88% 
4. ad 410 lwh. 1778 8... 58, 
5. ad 1/5 lwh 540 368 „ 20, 
6. ad 1/5 i 1/2 Iwb. 554 69 „ 26, 
7. ad 14 lwh. 219 81 „8%, 
8. ad Iwh. 2890 108 , 66, 
9. ad Iech, 1960 143 „ 82, 
10. ad Iwh. 1857 62 „ —, 
Il. ad 1/6 lwh. 2290 SMD, 
12. ad 3/5 lwh. 329 1260 „ —, 
13. ad leh. 1796 WAN 33, 
14. sd 1/3 lwh. 1961 2o, —, 
15. ad 1/5 lwh. 4068 20 „, 66, 
16. ad 1/5 lwh. 4064 40 „ —, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zresztą 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastraimy, protokoły ocenienia i t. 4.), 
może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łnpatyn, dnia 5 grudnia 1910. 


(26 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1911 i 1912 z kamienio- 
łomu w Mizuniu koło Wygody do budowli 
regulacyjnych na Łomnicy pod Dołhem- 
Wistową i Wistową-Babinem na place skła- 
dowe przy moście w Wistowej orsz na pla- 
cach składowych w Chocimiu lub Kałuszu 
a o łącznej objętości zapotrzebowanego ka- 
mienia 10.000 m* w latach 1911 i 1912 od 
będzie się dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Łomnicy w Kałuszu. 

Powyżaj podana ilość kamienia łamane- 
go ma być częściowo dostarczaną do budo- 
wy w terminach wyznaczyć się raających 
przez e. k. Kierownictwo regulacyi Łomniey 
w Kałuszu i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania zwiększoną 
lub zmniejszoną o 259%, przedsiębiorca je- 
dnak wrazie zwiększonej dostawy nie moża 
żądać wyższej ceny za dostarczone materyały 
w większej ilości, ani teź rościć sobie jakich- 
kolwiek pretensyj do Skarbu Państwa w ra- 
zie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy tudzież warunki e. k. 
Dyrekcyi państwowych, pod jakimi kamień 
na otwartej przestrzeni załadowany wzglę- 
dnie wyładowiny być może, przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczouego na rozprawę ofertową 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum w kwocie 1000 kor. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 


obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena za 
l m$ kamienia łamanego wraz z ułożeniem 
go w stosy na płacach składowych, tudzież 
cena za 1m? kamienia bez układania w stosy. 

Oferty wniesione po ge dzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nis sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę lub zaopa- 
trzone dopiskami nie będą uwzględnione. 

Za e. k. Namiestnika : 


Ingarden w. r. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 

Mocąj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
d starczyć w terminach oznaczonych przez 
e. k. Kierownictwo regulacyi Łomnicy w Ka- 
łuszu w ilości i pod warunkami podanymi 
w obwieszkzeniu, kami+ń łamany do budowli 
regulacyjnych na Łomnicy pod Wistową- 
Babinem na plac składowy przy moście w 
Wistowej i żądam(y) za 1 m kamienia wraz 
z ułożeniem go w stosy po 
(cyframi i słowami). 

Do budowli na Łomnicy pod Dołhem- 
Wistową na placu składowym w Chocimiu 
żądam(y) za 1 mi kamienia wraz z ułoże- 
niem go w stosy po s . . . . . . . 
(cyframi i słowami), wkońcu na placu skła- 
dowym w Kałuszu żądam(y) za 1 m$ kamie- 
nia na tym samym placu, lecz bez ułożenia 
go w stosy po . (cyframi 
i słowami). 

Warunki licytacyi są mi (nam) znane 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


W Kałuszu, dnia . . 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. XIV. 2150/10 (7) (14815) 
Edykt Zones 

Na żądanie p. Teodora Maślanki, ogro- 
dnika w Krakowie zastąpionego przez adw. 
dr. Mikiewicza w Krakowie odbędzie się dnia 
22 lutego 1911 o godzinie 10 rano w sądzie 
niżej podpisanym przy ul. św. Jana l, 22, 
L p. w biurze Nr. 34 licytacya: 

1. 1/112 części realności lwh. 96 gm. 
Piaski - Grzegórzki, 1/112 części realności 
lwh. 200 gm. Piaski-Grzegórzki, 1/56 części 
realności lwh. 158 gm. Piaski - Grzegórzki 
Maryi Jaglarz własnych. 

2. 1/112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności lwh. 200 i 1/56 części real- 
ności lwh. 158 gminy Piaski Grzegórzki Ja- 
na kin własnych. 

. 1/112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności lwh. 200 i 1/56 części real- 
ności lwh. 153 gminy Piaski Grzegórzki An- 
toniego Jaglarza własnych. 

4. 1/112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności lwh. 200 i 1/56 części real- 
ności lwh. 153 gminy Piaski-Grzegórzki Jó- 
zefa Jaglarza własnych. 

5. 1/112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności lwh. 200 i 156 części real- 
ności lwh. 158 gminy Piaski - Grzegórzki 
Franciszka Jaglarza własnych. 

6.1'112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności Iwh. 200 i 1/56 części real- 
ności lwh. 158 gm. Piaski-Grzegórzki Anieli 
Jaglarz własnych. 

7%. 1/112 części realności lwh. 96, 1/112 
części realności lwh. 200 i 1/56 części real- 
ności lwh. 153 gm. Piaski-Grzegórzki Wła- 
dysława Jaglarza własnych. 

8. 28/112 części realności lwh. 96 i 
28/112 części realności lwh. 200 i 28/56 
części realności lwh. 158 gm. Piaski Grze- 
górzki Maryanny z Kupczyków  Guniowej 
własnych. 

9. 7/112 części realności lwh. 96, 7/112 
części realności lwh. 200 i 756 ezęści real- 
ności lwh. 158 gm. Piaski-Grzegórzki Józefa 
Kupczyńskiego własnych. 

B 


Realność lwh. 96 gm. Piaski Grzegórzki 
składa się z jednej parceli lk. 880/2 rola 
obszaru 3830 s.?, stanowiącej pole orne z szo- 
pą drewnianą, 4 skrzyniami inspektowemi 
bez okien i jedną taką skrzynią szkłem na- 
krytą. Przynależności niema. 

Realność lwh. 200 gm. Piaski Grze- 
górzki składa się z parcel 326/15 ogród, 
826/17 ogród i 129 bud. łącznego obszaru 
162 s.?, dom parterowy murowany Nr. 69, 
wozownia drewniana i stajnia murowana. 
Przynależytości niema. 

Realność lwh, 158 gm. Piaski Grze- 
górzki, pareela 326/18 rola obszaru 110 e? 
ogród warzywny. BĘ niema, 


a) 42/112 części realności lwh. 98 Ma- 
tyi Jaglarz oraz Jana, Antoniego, Franciszka 


Anieli i Władysława Jagiarzów, oraz Ma- 
ryanny Guniowej i Józefa Kupczyńsk'ego 
własne, oszacowane zostały na łączną kwotę 
461 kor. 58 hal. A mianow cie 1/112 część 
Maryi, Jana, antoniego, Józefa, Franciszka, 
Aniali i Władysława Jaglarzów oszacowano 
każdą poszczególną 1/112 cześć na 10 kor. 
99 hal, 28/112 części Maryanny Quniowej 
oszacowano na 307 kor. 72 hal., 7/112 czę- 
ści Józefa Kupczyńskiego oszacowano na 76 
kor. 93 hal.; 

b) każdą poszczególną 1/112 część re- 
alności lwh. 400 oszacowano na 38 hal. 86 
hal., 28/112 części realności lwh. 200 csza- 
cowano na 1088 kor. 08 hal., 7;112 części 
realności lwh. 200 oszacowano na 272 kor. 
02 hal. Razem 432/112 części realności lwh. 
200 oszscowano na 1682 kor. 12 bal: 

e) każdą poszczególną 1/112 część real- 
ności iwh. 158 oszacowano na 41 kor. 88 
hal., 28/56 części realności Iwh 153 oszaco- 
wano na 1172 kor. 64 hal, 7/56 części real- 
ności lwh. 158 oszacowano na 298 kor. 16 
hal. Razem 42/56 części realności lwh. 158 
oszacowano na 1758 kor. 96 hal. 


Najniższa cena kupna, poniżej których 
sprzedaż nie przyjdzia do skutku wynosi: 
1. cednośnie do realności lwh 96 co 
każdej 1/112 części lwotę 7 k. 32 bal, 
do 28/112 części kwotę 204 kor. 96 hbal., 
do 7/112 części kwotę 51 kor. 29 hal., 
do 42/112 części kwotę 307 hal. 44 hal. 
2. odnośnie do realności lwh. 200 co 
każdej 1/112 części kwotę 25 kor 90 hbal., 
do 28/112 części kwotę 725 kor. 20 hal., 
do 7/112 części kwotę 181 kor. 30 hal., 
do 42/112 części kwotę 1087 kor. 80 hal. 
8. odnośnie do realności lwh. 158 co 
do każdej 1/112 części kwotę 27 kor. 92 
hal., co do 28/56 części kwotę 781 kor. 76 
hal., co do 7/56 części kwotę 195 kor. 44 
hal., co do 42/56 części kwotę 1172 kor. 
64 hal. i 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 41, 

Na terminie licytacyjnym sprzedane 
będą osobno wszystkie poszczególne części 
realności egzekwowanych każdego dłużnika 
własnych, o ile na tymże terminie licytacyj- 
nym nie zapadnie odmienna uchwała. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynia przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 7/10 (7) (67) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Samuela Withofa w Hu- 
siatynie na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej ustanowiono za- 
wiadowcą masy pana Mojżesza Schapirę 
kupca w Husiatynie, zastępcą zaś jego usta- 
nowiono w myśl $ 74 ord. konk. z urzędu 
pana dr. Hermana Grabscheida adwokata 
krajowego w Husiatynie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 17 grudnia 1910. 


do 
CJ 
co 
co 


do 
co 
co 
co 


Konkursa. 


L. 169.318;IL. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Lanckoronie z poborami 
8 klasy 38 stopnia i ryczałtem 665 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podanie należy wnosić do ek Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
dalej do dnia 20 stycznia 1911. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1910. 


HE) 


L. 4096 (14808 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Grębowie w powiecie 
tarnobrzeskim, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs stosownie do postanowień $ 8 ustawy 
z 5 peździernika 1906 Nr. 148 Dz. u. i rozp. 
kraj. 
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Okręg sanitarny w Grębowie obejmuje 
7 gmin z ludnością 11.856 mieszkańców na 
obszarze 191.24 klm. kw. 

Chcący uzyskać tę posadę, mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdołnie- 
nia, nadto następujące warunki: 

1. Obywatelstwo anstryackie. 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej. 

8. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę naj: niej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń 
stwo ci, którzy wykażą się dwuietnią służbą 
w szpitału powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 
marca 1911 prowizorycznie na rek jeden, aż 
po upływie tego czasu orzeczonem będzie, 
czy posada ma być stale nadaną. 

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 1200 kor., płatna w ratach miesiy- 
cznych z góry, a nadto tytułem zwrotu ko- 
sztów ma podróże służbowe roczny datek w 
wysokości 700 kor. płatny w rśtach kwar- 
talnych z góry. 

Podame wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóżniej do dnia 1 lutego 
IE Te 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg., dnia 28 grudnia 1910. 

Sekretarz : Prezes : 
Bielewicz. Horodyński. 


L. 20.081 (43 1—8) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysiużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 4 lutego 1911 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 29 grudnia 1910. 


L. 168.864JII. (14807 1—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Stanisławczyku z poborami 8 
klasy 2 stopnia i ryczałtem na służącego 
399 kor. rocznie. 

2. W Jodłówce, z poborami 8 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
rocznie. 

Podania wnosić należy w nieprzekra- 
czalnym terminie do 15 stycznia 1911 do 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyreścya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 108/10 (3) (20) 
bwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 52 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 30 grudnia 1910 artykuł pod 
tytułem: 1) „Precz z izbą panów“ zawiera 
w ustępie rozpoczynającym się od wyrazów: 
„Tymczasem u nas izba panów“ a kończą- 
cym się wyrazami: „samych browarów ma 
kilkanaście* (str. 2 łam 1) znamiona wy- 
stępku z $ 802 u. k, a natomiast artykuł 
pod tytułem: 2) „Z Jasła o Jaśle i kilku 
innych sprawach* zawiera w ustępie rozpo- 
czynającym się od wyrazów: „Pobożne ojce 
Franciszkany*, a kończącym się wyrazami: 
„Ściągnęło na stacyę ogromną masę gapiów“ 
(str. 5 łam 1 i 2) znamiona występku z $$ 
302 i 808 u. k., oraz $$ 491 i 498 u k. i 
art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p. z r. 1868, że zakazuje się rozsze: 
rzania tych artykułów, względnie ich inkry- 
minowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1910. 


H. cu. Hp. 253/10 (2) 
Oroxomenre. 

B Imega Gro Besrmuiecrza Ificapa ! 

II. x. Cyg kpaesni za cupaB Kap- 
HHX y JIŁBOBI pimrmB Ha UiącTaBi $$ 489 i 
498 aan, kap. i $ 87 3ak. lipac., mo sier 
apTAKYJIB "mengs B YACH 5X uacONACH 
„OCBoóoma* 3 naa 29 rpyąga 1910 mig gana- 
een ` I. „Kozekpannaa* ein „Ma sxusemo* 
A0 „ix ApykoBara*, II. Inarovrpanua ymi- 
mena Ha eTopoHi 8 u. T. „Ilomeckań m.IAx- 
gopa, uombekańi Manox i uoabckuk Mom. 
KO“ Bpa3 3 BITHOCATUM CA 40 Hei OÓacHeHb 
i UL „Iloabki mkora mo pyckax rpoMa- 
FAX“ wiert, B COÓ1 BHAMEHA UpPOBHHA 3 
$$ 300, 302 i 305 sax. kap. i nporo ycnpa- 


BEJJIABJIGRA ECTE BADAJMKEHA depe3 M. K. 


(34) 


IIpokyparopa „xep:xaBsoro kozgickara cei 
gacornncah B ang 29 rpygma 1910. 

B BacJią0k roro piuiema 300poHeHe 
ECTE Maitre UIAPEHE TAX APTHKYJLIB a 8a- 
panzi Dan Mae ÓyTM SAKNCHHA. 

JIBBIB, zaa 8l rpyzga 1910. 


Bi. 295 (14845) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Raiers ! 
Das £ É Landesgericht Wien als Wreke 
gericht hat mit bem Grfenntnijje bom 23 De- 
zember 1910, Pr. XXXV. 370,10, auf Antrag 
der E f Gtaatsanwaltjchajt erfannt, dah der 
Snhalt der pertobujchen Drudjchryt: „Der Freri- 
miitige" Nr. 51, 49. Jahrgang, vom 23 Dee 
ember 1910, und gwar; Seite 2 von „Das 
Gejeg hätte am" bis „vereitelt worden t", 
bag Vergehen nah Arifel LI deg Wejegeś vom 
17 Oezember 1862, R. © BI Kr. 8 ex 1863, 
begründe und eg wird nah § 493 St. 8. D. das 
Berbot der Weiterverbreitung Deier Drudichrifi 
auśgejprochen, Die bon Der LE Staatsunivalte 
jchajft verfügte Bejchlagnagnie nah $ 489 St. 
P. O. beftdtigt und $ 37 Pr. ©. die Ber: 
nihtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 23 Dezember 1910. 


Sm Namen Seiner Majejtat beż Kaifers! 

Dag t. L LQandeggeriht Wien als Preh- 
gericht hat mit bem Ertenntnijje vom 23 Dezen- 
ber 1910, Pr. XXX, 371/10, auf Antrag der 
t. t. Staatganwaltjchaft erfannt, bag der Inhalt 
Det periobijchen ©Drudjchrift: „Arbeiterzeitung” 
Nummer 350 vom 21 Dezember 1910, und 
awar Seite 1 von „Shande iber bas" big zum 
Schluffe beż Urtiłele bag Vergehen nach Arti- 
fer III. deg Gejeges bom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1862, begriinbe und eg 
wird nah $ 498 St P © bas Verbot der Wei- 
terverbreitung eier Zog aużgejprochen, 
bie bon der f. t. Staatganwaltjchaft verfügte 
Bejchlagnapme nach $ 489 St P. O. beftätigt 
und nah § 37 Pr. © auf die Bernihtung der 
jaifierten ©remplare erfonnt, 

Wien, am 23 Dezember 1910. 


Jm Namen Seiner Majeftit des Raijer8! 
Dag $. f. ganbesgericht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Grtenntnijje vom 23 Dezem- 
ber 1910, Pr. XXXV. 367/10,2, anf Antrag 
der £. £ Staatganwalt(chaft erfannt, bag der Jn- 
halt der periodijhen Drudidrift: „Arbetterzeie 
tung" Nummer 351, 22. Jahrgang, vom 22 
Dezember 1910, und gwar 1. Seite 1 von „der 
Artitel der” bis „entjprechender Weije”, 2. Seite 
l von „aber eg wird” bis „ihon vergehrn wird", 
3. Seite 3 bon „bei Den Gejdhenten auf" big 
„Bebenłen nicht", 4 Seite 3 bon „und fol 
man“ big „dag Herrenhang riijtet" dag Vroe- 
Den nach Artifel III. des Gejegeż vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BI. Nr 8 ex 1863, be- 
gründe und e8 wird nadh § 498 Gt. BO. dag 
Verbot ber Weiterverbreitung diefer Drudfhrift 
auśgejprochen, bie bon der t. i. Etaatganwalte 
lat verfügte Bejchlagnajme nad) $ 489 Er 
P O. beftótigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die 
Bernidjtung der faifierten Cremplare erfonnt. 
Wien, am 23 Dezember 1910. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Raifers I 
Das f. É. Qandesgericht Wien als Prep- 
geriht Bat mit bem Erfenntniffe vom 28 Dezem 
ber 1910, Pr. XXXV. 873 10/8, auf Antrag der 
f. f Staatganwaltjchaft erfannt, bag der Jnhalt 
ber periobijchen Drudjchtift; „dacdólatt ber 
Sattler, Tajdjner und Riemer Ojterreicjz" 
Nummer 26 bom, 24 Dezember 1910, und zwar 
1 Seite 1 box „Seine Generation" bis „ang 
Rreuz geihlagen”, 2 Seite 1 von „Wir ge- 
Denfen bes” big „unjerem WBorfómpfer" das 
Berbredhen nah $ 122a St. ©. begriinde und 
e3 wird nah $ 498 St. P. D. bas Verbot der 
Weiterverbreitung Didier Drudjdhrijt ausgejpro= 
hen, Die von Der LL Staatganwaltjchajt ver- 
fügte Bejchlagnafme nach $ 489 St P. ©. be- 
jtótigt und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Ber- 
nichtung Der faifiecten Grempfare erfonnt. 
Wien, am 23 Dezember 1910. 


3m Namen Seiner Majeftät des Raijers! 
Da3 f. f. Landesgericht Wien als Preh- 
gericht Dot mit bem Grtenntniffe vom 23 De- 
zember 1910, Pr. XXXV. 368/10/38, auf Antrag 
der Ł. t Staatsanwalt|chaft erfannt, bag der Jn- 
halt der periodijhen Drudjchrijt: „AMbeutjhea 
Tagblatt“ Nummer 291, 8. Jahrgang, vom 22 
Dezember 1910, und zwar Seite 1 und 2 der 
drtitel: „Das Elenb Des Priefterzdlibateż" in 
feiner Gänze das Vergehen nah $ 303 St. ©. 
begritnbe und e3 wird § 493 St, P. D. dag 
Berbot der Wreiterverbreitung diefer Drudfchrijt 
auśgejptochen, Die von ber I. É Staatsanwalt- 
jchaft verfügte Bejchlagnahme nah $ 489 St. P 
O. beftätigt und nah $ 87 Wr ©. auf die 
Bernichtung der faifierten Eremplare erfanut. 
Wien, am 28 Dezember 1910. 


3m Ramen Seiner Majeftät deg Naijerś! 
Das LTL Laubesgericht Wien als Prek- 
gericht bat mit dem Grfenntnijje vom 23 De- 
zember 1910, Pr. XXXV. 369/10/2, auf Antrag 


Der f. 1. Staatżanwaltjchaft erfannt, baj ber 
Anhalt Der periobijchen Drudjdrijt: „Delnicke 
Listy“ Rummer 290, 21. Jahrgang, bom 21 
Dezember 1910, und zwar 1. Seite 1, Spalte 
1, in dem Seitartifel bon Der Móerjehrijt Më 
„civiliscyane Evrope“, 2. Geite 1. Spalte 2 
von „To je vice“ big „sneməvna“, 8. Geite 
1, Spalte 3, bon „Dozravaji“ big am Sclujje 
D3 Mutitels dag Bergehen nach Artiter III. deg 
Uäclebeë vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI 
Str. 8 ex 1868, begriinbe und eg mich nach $ 
493 St. P. ©. dag Verbot Der Welterperbreitung 
dieler Drudjchtijt ausgejptodhen, die von Der É Ë. 
Staatganwaltjchajt Berfiigte Bejdhlagnafme nach 
$ 489 Gt V. O bejtótigt und nah $ 37 Pr. 
©. auf bie Vernichtung des faifierten Gremplare 
erfannt. 
Bien, am 23 Dezember 1910. 


Das f. f. Qanbeg- al8 Prepgericht in 
Junśbrud bei mit bem Crfentnijje bom 20 De- 
gember 1910, Pr. 21/10, bie MWeiterverbreitnng 
der Stummer 9 der Beitiýrift: L’ Operaio Edi- 
l“ bom 15 Dezember 19 0 wegen veg Artifels : 
„Ls tigri nere e gogie“ in den Gtellen von 
„Ma perdio“ big „della loro classe“, bon 
„molto piu feroce“ big „della chiesa cattoli- 
ca 24 unb von „che cercano di impedire“ big 
„tutte le ingiuttizie* nah $ 305 St ©. oer, 
boten. 


Das f. E Kreiz- al$ Prekgericht in 
Trient hat mit bem Grfenntniffe vom 20 De- 
zember 1910, Br. 51/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Zeitjdhrijt: „Il Crepuscolo“ 
bom 11 Dezember 1910 nah § 58 c, 68, 65a, 
300 und 305 St. ©, verboten. 


Das f. t. Kreis al8 Brekgerichi in Bud- 
weis hat mit bem Erfenntnijje bom 23 Dezem- 
ber 1910, Pr. 98/10, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 51 ter geiijchcijt: „Straz Lidu“ vom 
28 Dezember 191V wegen deg Mrtifels: „Plu- 
kovnik Raft na obchodu“ nah $ 491 Gt ©. 
jowie gemag Artiter V. beätëclebeë vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. Ger 1868, ner, 
boten. Sr 

Da3 f. f. Kreide al8 Preggericht in Rnt- 
tenberg Hat mit dem Erfenntntjje vom 23 De- 
gember 1910, Pr. 46 10, die Weiterwerbreitung 
der Nummer 21 der Beitidhrift: „Proletar“ vom 
22 Dezember 1910 wegen der Stelen von „Vse 
toto bylo“ big „svetske moci“ und bon „By 
ziti mohly“ Më „jest znemozneno“ beg Xrti- 
fel; „Tyranie bidy a konecny cil anarchi- 
smu*; bor „Po delsi dobu jiz namahala se* 
„usvobozovacim dile“ und bon „Jest jednon 
z terh* big „toho dotreba* beg Artife(g: „Ma- 
rie Rygier* nad $ 122 d unb 305 Gt. ©. 
verbofex, 


Das Lt Kreis- al8 Wteggeriht in 
Geitmerig Dat mit bem Grfenntniffe vom 22 Dee 
zember 1910, Pr. 86/10, die Wetterverbreitung 
der bom f. f. Poft- und Relegraphenamte in 
Xeplig=Ochónau beanftanbeten, mit dem Sig- 
num: „26 A. N., Paris“ und der Aufjcgrijt: 
„Le reve de Franeois-Joseph* berjehenen An 
fichtspoftfarte ohne Angabe deg Druderg und 
Berleger8 nah $ 63 St. ©. verboten. 


Das E £ gandes- als Preggericht in 
Brünn gat mit Dem Erfenntniffe vom 22 Dezem- 
ber 1910, Pr. I. 112.10, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 348 der Żeitjchrift; „Rovnost“ 
vom 21 Dezember 1910 wegen der Stelle bon 
„Panska snemovna dopustila se“ big „vsech 
evropskych stalu“ beg Mrtifel3: „Husarsky 
kousek panske snemovay“ nad $ 491 St. ©. 
jowie gemóg Mrtifel V. des Gejckes bom 17 
Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Das £. T. Landes- al3 Preggericht in Brünn 
bot mit bem Erfenntnijfe vom 22 Dezember 1910, 
Pr. I. 118/10, die Werterverbreitung ber Num- 
mer 51 der Heitjdrijt: „Borwårtá!” vom 21 
Dezember 1910 wegen deg Urtitel8; „Crlöfjung“ 
in den Stelen von „Das poetijche" bis „dyrie 
ftlicher Legendenbildung” und von „Bwar lehrt 
die Heutige” bis „gálihung” nah § 303 Gt. 
©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- als Prekgeriht in 
Brünn bat mit dem Erfenntnijje vom 22 Dee 
zember 1910, Br. I. 111/10, Die SBeiterverbrei= 
tung Der Nummer 2 ber Beitfcdrift; „Matice 
Svobody“ pom 22 Dezemter 1910 wegen Der 
Stellen bon „Pohledneme nyni“ big „neco 
pokrytectejsiho ?* unb von „A dnes, kdy je“ 
bis „absolutne existovati“ beg Artifelś: „Va- 
noce“; bon „Lito lide jsou ovsem“ bis „krast 
a drazdit“ beg Mrtifel(s : „Nasi mladezi*; der 
gangen ruft: „Nikdo nevi“ und „Ktery neo- 
mylny papez neb biskup zodpovi nasledu- 
jici otazky*; ber Stelle bom „Devaeesat so- 
cialna demokratiekych* big „vladni kateny!* 
des Artifel8 : „Stredovek sa vraci“ nach $ 122 b, 
302, 303 und 491 Er ©. fewie gemag Artifel 
V. beż Gejekeś vom 17 Dezember 1562, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1944 10 (14844 3—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli $ 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodo- 
wawcze do kaueyi notaryalnej Konstantego 
Burzyńskiego, jako byłego zastępcy e. k. no- 
taryusząa w Radymnie, względnie byłego zx- 
stępey e. k. notaryusza w Tłumaczu, ażeby 
roszczenia swoje w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od daia ostatniego obwieszcze- 
nia niniejszego edyktu w tutejszej Izbie tem 
pewniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym 
kba notaryaina po beskutecznym upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
udzieli swego przyzwolenia na dewiukulacyę 
tej kaucy! I wydenie jej wraz z odnośnymi 
dokumentami kaucyjnymi osobie ku temu 
uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. ©. II. 662/10 (1) (78 1—3) 
Edykt 

Przeciw Noemu Seeman, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Dawida Regena pozew o 460 ker. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter 
min na dzień 23 stycznia 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Noego Seemana 
ustanawia się pana dr. Józefa Wielochow- 
skiego adw. w Bóbree, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Noe- 
go Seemana w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwe, dopóki en w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 29 grudnia 1910. 


L. ez. Ów. 1279/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Klatce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Jana Wielocha gospodarza z Zręcina 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 16 grudnia 1910 Ow. 
1279/10 (1). i 

Celem strzeżenia praw Stanisława Klatki 
ustanawia się pana dr. Chwaliboga adw. w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Stani- 
sława Klatkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddz. II. 

Jasło, dnia 16 grudnia 1910. 


(14613) 


L. ez. ©. I. 128/10 (14784) 
_ Franciszkowi Jara w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Brzo- 
zowie przeciw niemu o 560 kor. ma być do- 
ręczony wyrok z dnia 22 czerwca 1910 1. 
SS C. I. 128,10. ` 

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Jara przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana Ja- 
óba Fica wójla w Domsradzu. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
Liebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Brzozów, dnia 18 grudnia 1910. 


L. cz. ©. VII 94810 (1) (14672) 
Edykt. 
.. Przeciw Janowi Molęckiemu. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
Przez Annę Smieszkiewiczową pozew o wy- 
kreślenie 600 złp. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1910 o godz. 

L rano, sala III. 

.  Oelem strzeżenia praw kuranda ustana- 
Wia się pana dr. Bardla adwokata w Kra- 
kowie kuratorem z poleceniem, by praw ku- 
Tanda sumiennie i gorliwie bronił. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 16 grudnia 1910. 


L. 5898 vr, 

$ Obwieszezenie. 

e Na podstawie postanowień $ 48 usta- 

Wé z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- 

zh 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
szechnej wiadomości, że magister farmacyi 
ugust Richter z Krakowa wniósł podanie 


dnia 14 grudnia 1910 do e. k. Namiestni- 
twa o kon 


w Wieło 
Czyekim. 
C. k. Namiestnietwo wz 
U. k. i ywa zatem tych 
Właścicjeli aptek publicznych, którzy czuliby 


(95) 


cesję na nową avtekę publiczną 
polu skrzyńskiem w powiecie rop- 


się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1621/10 (2) 
Edykt 


(14790) 


Wskutek dozwolonej tus. uchwałą z dn 
14 grudnia 1910 E. 1621/10 (1) na rzecz 
Zakładu kredytowego w Uściu bisk. przeciw 
Wasy!ow1i Prociukowi Fedorowemu o 400 kor, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 14 gru- 
1910 liczba czyn E. 1621/10, którą duzwo- 
lono licytacyi realności lwb. 698 ks. gr Pi. 
lipkowce wyż nszwango dłużnika własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
Wasyl Prociuk przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżeuia jego praw kuratora w osobie 
pana Dmytra Petryka w Fihpkowcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpioczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielniea, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez. Ne. I. 595/10 (1) (14686) 

Jan i Anna z Trzupków Gębikowie po- 
stawili wniosek na rozdział fizyczny realno- 
ści lwh. 64 gm. Abramowice, której właści- 
cielami są między innymi Wiktorya i Hele- 
na Gębikówny niewiadome z życia i miejsca 
pobytu. 

Dla obrony praw Wiktoryi i Heleny 
Gębikówien mianuje się kuratorem Franci- 
szka Piotrowicza z Janowie. 

Kurator ma zastępować niewiadomych 
z pobytu w tej sprawie na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt tak długo, aż pokąd w są- 


dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie. 


ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa. dnia 6 listopada 1910. 


L. cz. O. 348/10 (1) (82) 
Edykt. 

Przeciw Franciszce Lipiarskiej, osta- 
tnie miejsce zamieszkania QCzułów, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Ewę Galosową w Qzułowie pozew o 
120 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djencyę do u-tnej rozprawy na dzień 13 
stycznia 1911 o godz. 9 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Piotra Galosa w Czułowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Franci- 
szkę Lipiarską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 31 grudnia 1910. 


L. eż. Ów. 1595/10 (2) (14572) 
Edykt. 

Przeciw Nykole Sendeckiemu i Mi: ha- 
łowi Iwaszków w Telaczem, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu, przemy- 
słu i rolnietwa w Podhsjeach pozew o za- 
płatę 150 kor. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Rawicza adw. kraj. w Brze- 
żanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Brzeżany, dnia 20 listopada 1910. 


pozwu wydano nakaz 


L. ez. Ow. 3678/10 (1) 
A Edykt 
„. Przeciw Frankowi Tomczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do ©. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Mendla Rechel pozew o 300 kor. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z d. 12 grudnia 1910 Ow. 3673/12 (1). 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franka Tomczuka ustana- 
wia się pana adw. dr. Jonasza Mantla w 

Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 


(14614) 


9 


dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 12 grudnia 1910. 


L. cz. O. I. 594/10 (1) (71) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Wasylowi, Dmytrowi i Annie Murdrom 
wnieśli niel. Wasyl, Ilko i Stefan Murdro- 
wie pozew o 1000 kor. zpn., na który wy- 
znaczono rozprawę na dzień 25 stycznia 1911 
o godz. 9 rano. 

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
pana adw. Smólskiego w Baligrodzie, który 
zastępywać będzie swych kurandów na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ei w Sę- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 30 grudnia 1910. 


L. cz. Ów. 2822/10 (1) (14576) 
Edykt. 

Przeciw Anieli Krzan, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
kup.eckie Towarzystwo kredytowe w Łańcu- 
cie pozew o 2100 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Anieli Krzan 
ustanawia się pana dr. Koppla adw. w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Krzan w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 2 grudnia 1910. 


L. ez. O. X. 635/10 (1) (14723) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Mikołajowi Zatwarniekiemu wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Michała Kruszowobo i Jana Ba- 
bija w Berezowicy wielkiej pozew o 412 kor. 
76 hal. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Stanisława Czykaluka 
adw. kraj. w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 1 grudnia 1910. 


Kuratele. 


L. ez. P. 160/10 (8) (13908 3—3) 
Edykt 


Za marnotrawnego uznano Petra Oza- 
bana s. Iwana rolnika w Miłowaniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Hawrysza s. Nykoły rolnika w Miłowaniu. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 15 października 1910. 


L. ez. L. 19/10 (4) 
DÉI 


(13949 3—3) 


Za marnotrawcę uznano Michała Macę 
rolnika w Zdżarach. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sto- 
larza rolnika w Zdżarach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 10 listopada 1910. 


L. ez. L. 9/10 (4) (13985 3—3) 
Ed ; f 
Katarzyna Fudała ze Starej Birczy 
uznana za marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiono Romana Hi- 
szpana, gospodarza ze Starej Birezy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 26 listopada 1919. 


L. ez. P. VI. 166/10 (3) (13879 3—3) 
Edykt. 

Józef Kłos syn Feliksa z Bajkowiec 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Skorobohatego z Tar- 
nopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 27 września 1910. 


L. cz. P. 201/10 (8) (13907 3—3) 
Edykt 

Za chorego na umyśle uznano Włady- 
sława Pruska w Starym Sączu. 

Kuratorem jego ustanowiono Wineen- 
tego Pruska w Starym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 22 października 1910. 


L cz. L. P. 1/10 E) (14069 1—3) 
d , 
Za marnotrawną uznano Tekle z Kaszu- 
bów Krzywą ze Sawałusek. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Krzywego s. Iwana ze Sawałusek. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monastełzyska, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. ez. P. VI. 135/10 (8) (14053 1—3) 
Edykt 


kt. 

Jan Cznbaty e z Gajów Chido 
rówka z powodu choroby umysłowej pozo- 
staje pod kuratelą, a kuratorem dlań usta- 
nowiono Jędrzeja Czubatego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 19 października 1910. 


Stefana 


L. ez. P. VI. 148/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Hrynia Par- 
faniuka z Podmichala. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ba- 
ziowa z Podmichała. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 5 listopada 1910. 


(14200 1—3) 


L. eż. P. 137/10 (12) (14022) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Annę 
Kozioł w Zagaciu. 

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Kozła w Zagaciu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Liszki. dnia 9 grudnia 1910. 


L. cz. 8/10 (13900) 
Edykt. 

Marnotrawnym uznano Franciszka Du- 
szę z Rudnika, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Zajdę z Rudnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Myślenice, 8 listopada 1910. 


L. ez. P, VII. 57/10 (1) (14024) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana Ha- 
mara w Radochońcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Hamara w Radochońcach. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Mościska, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz L. XVII. 15/8 (14) (14105) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Salomo- 
na Wetzsteina w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Leona 
Wetzsteina w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 17 listopada 1910. 


L. cz. L. XVIII. 10/10 (6) 
Edykt. 


(14104) 


Za umysłowo chorą uznano Maryę Stru- 
gała w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Bronisława 
Mieczkowskiego w Krakowie. 
Ok Sąd powiatowy. Oddział XVIII. 
Kraków, dnra 17 listopada 1910. 


L. ez. P. 180/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Kasię Wi- 
twicką eórkę Dmytra w Roztoczkach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Flokę 
Witwiekiego w Roztoczkach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bulechów, dnia 18 października 1910. 


(14055) 


Le P. 258,10 (5) (14182) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Izaaka 
Eisiga Tabaka vel Babata w Tłumaczu. 
Kuratorem ustanowiono Mozesa Tabaka 
w Tłumaczu. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 17 października 1910. 


L. cz. L. XII. 19/10 (1) (14236) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Krzywdziakównę w Wyciążach. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pryka 
w Wyciążach. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 28 września 1910. 


L. ez. L. XVIII. 15/10 (9) (14108) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Słussową w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ba- 
bicza w Krakowie. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 17 listopada 1910. 


L. cz. L. 7/10 Ge (14247) 
d 

Za marnotrawcę uznano Iwana Fereszko 
w Kobylnicy ruskiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Bajdałę w Kobylnicy ruskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 186/10 (7) (14264) 
Ed ; 

Za umysłowo chorą uznano p. Józefę 
Kunowską w Chwałowicach. 

Kuratorem jej ustanowiono p. Wojcie- 
cha Kunowskiego w Chwałowieach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rozwadów, dnia 13 października 1910. 


L. ez. L. 7/10 KR e (14271) 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Saniekiego z Mrukowy obecnie w Ameryce. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Borsa 
w Mrukowy. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 17 listopada 1910. 


|. 
Firmy. 
L. cz. Firm. 825/10 Rg. A. (15) (14529 2—3) 
Ogłoszenie. s 
W rejestrze handlowym odnośnie do 
firmy Zorn, Goldberger i Kohn wpisano, że 
na podstawie układu z daty Bielsko 14 listo- 
pada 1910 spólnicy Dawid Goldberger i Emil 
Kohn wystąpili i wskutek tego wyłącznym 
właścicielem jest Abraham Zorn. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 782/10 (14575 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za 
rządził na dniu dzisiejszym wpis do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo go- 
spodarczych przy firmie „Spółka wytwórcza 
sukiennieza, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Rakszawie", że na 
walnem zgromadzeniu tegoż stowarzyszenia 
odbytem dnia 24 października 1910 uchwa- 
lono rozwiązanie „Spółki wytwórczej sukien- 
niczój, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 
graniczoną poręką w Rakszawie*. 
Wierzycieli wzywa się, aby swe pre 
tensye do stowarzyszenia zgłosili. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 407 Poj. I. 574 (14667 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru cddział I. wykreśleno: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Joachim Maschler, 
kantor wymiany (Wechselstube) w Tarnowie. 

Skutkiem śmierci właściciela i zwinię- 
cia interesu. 

Dzień wpisu: 12 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 12 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 671/10 Oddz. A. I 45 (14304) 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto : 

Siedziba firmy: Sambor. K 

Brzmienie firmy: Cegielnia kręgowa 1 
fabryka dachówek w Radłowicach Salomona 
Spiro i Sp. . , 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabianie 
cegieł, dachówek, rur drenarskich i innych 
produktów kieramicznych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: dr. 
Juliusz Aleksandrowicz, adwokat w Sambo- 
rze, Zofia Barańska, dzierżawczyni dóbr w 
Radłowicach, Abraham Holder, kupiec, Ba 
ruch Reich, kupiec, Salomon Spiro, kupiec i 
Emil Triester, kupiec, wszyscy w Samborze. 

Uprawnieni do zastępstwa: dr. Juliusz 
Aleksandrowicz i Salomon Spiro wspólnie. 

Podpis firmy: pod nazwą firmy umie- 
szaczają obaj do zastępstwa uprawnieni swo- 
je podpisy. 

Data wpisu: 28 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 29 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 662/10 Stow. II. 147 (14805) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Mieszezańskie Towa- 
rzystwo kredytowe w Drohobyczu, stowarzy- 
szenie z ograniczoną poręką. 
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1. Członkowie dyrekcyi: Na zgroma- 
dzeniu pierwsz: m 28 września 1910 r. wy- 
brani zostali dyrektorami na 3 lata: Ma- 
teusz Michał Balicki, własciciel realności, 
dr. Izydor Kreisberg, adwokat krajowy, Ja- 
kób Spitzman, przemysłowiec, dr. Maryan 
Rosenberg, kandydat adwokatury i Dawid 
Schreiber, przemysłowiec, wszyscy w Dro- 
hobyczu, zastępcami zaś członków dyrekcyi 
wybrani: dr. Michał Piechowiez, kandydat 
adwokatury i Józef Stoek, przemysłowiec, 
cbaj w Drohobyczu. 

Dzień wpisu: 28 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 26 listopada 1910. 


L. e Firm. 2018 Rg. A. I. 255 (14424) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wzglę- 
dnie oddział A. wciągnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Joanna Lorenz. 

Zmiana firmy na: Joanna Lorenz i 
Spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : piekarnia. 

Przystąpili: Emanuel Hradil. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 25 listopada 1910. 

Uprawnieni do zastępstwa: tylko spól- 
niczka Joanna Lorenz sama, 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis Joanny Lorenz. 

Dzień wpisu: 29 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1910. 


L, eż. Firm. 334/10 Stow. II. 1088 (14800) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpiszć do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Strzeliska no- 
we pow. pol. Rohatyn. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Strzeliskach nowych, stowarzyszenie 
zarejestrowane z cgraniczoną poręką. w ję: 
zyku niemieckim: Vorschuss-Verein in Strze- 
liska nowe, reg. Gen. mit beschr. Hafiurg. 

Datz statutu: 6 października 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku i gospodarstwa przez dostarczenie 
taniego kredytn potrzebnego w gospodar- 
stwie, rolnictwie, handlu, przemyśle ino rze- 
micsle za pomocą wspólnego kredytu wszy- 
stkich ozianków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeza: Abraham Marie, Schulim 
Ingberg, Wolf Billig, jako dyrektorowie, 
Benjxmin Ingberg i Ire Knopf, jako zastępcy 
dyrektorów. 

Podpis firmy: stowarzyszenie będzie 
podpisywać w ten sposób, że podpisujący do 
firmy Towarzystwa dołaczeją swe podpisy. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
80 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do trzy- 
krotnei wysokości deklarowenego udziału. 

Data wpisu: 29 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 24 października 1910. 


L. cz. Firm. 1858, 1871 Sp. I. 84 (14420) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

„Brzmienie firmy: O. k. uprzyw. gali- 
cyjski akcyjny Bank hipoteczny. 

Kapitał zakładowy: na walnem zgro- 
madzeniu akcyonaryuszy 22 marca 1910 u- 
chwalono powiększenie kapitału akcyjnego z 
kwoty 16,000.000 kor. na kwotę 20,000.000 
kor. przez wydanie 8000 sztuk akeyi po 400 
kor. pełno wpłaconych, każdej z kuponami, 
których pierwszy płatny jest 1 stycznia 191] 
a ostatni dnia 1 stycznia 1915 oraz z talo- 
nom ra dalsze kupony. 

Zmarł: Członek Rady nadzorczej Anto- 
ni Jaxa Chamiec. 

Człuukiem Rady nadzorczej wybracy : 
Jerzy hr. Baworowski, właściciel dóbr w 
Ostrowie. d 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


G. Z. Firm. 1732/10 Stow. I. 433 (14809) 
Bekanntmachung. 

Es wird hiemit bekannt gemacht, dass 
in das Genossenschaftsregister bei der Fir- 
ma „Eintracht Oonsum-Produktiy und Ge- 
werbegenossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung in Tarnopol“, polnisch: „Zgoda“, sto- 


warzyszenie konsumeyjne, produkcyjne i prze- 
mysłowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Tarnopolu, die Neu- 
wabil der Direktionsmitgiieder nämlich Si- 
gmunt Amaraat, zum  Vorstandsdirektor, 
Osias Meller und Joachim Freyer zu Di- 
rektionsraten Aron Eisenberg, Isidor Ama- 
rant und Leib Kurfürst zu Ersatzmśnnern 
der Direktoren sśmmtliche Kaufleute in Tar- 
nopol eingetragen wurde. 

K. k. Kreis- als Handels-Gericht, 

Abteilung II. 
Tarnopol, den 25 November 1910. 


L. ez. Firm. 1902 Rg. B. 15 (14421) 
Zmiany i dodatki cdnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynczych i społkowych. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Fabryka maszyn rol- 
niczych towarzystwo akcyjne Kühne filia we 
Lwowie. 

Zakład filialny zakiadu głównego w Mo- 
son we Węgrzech. 

Wykreślono jako reprezentanta: Józefa 
Polstera. 

Wpisano 
Wiume. 

Podpis firmy odtąd: pod jej brzmie- 
niem łączne podpisy Dawida Feldmana i 
Piotra Wiume. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


jako reprezentanta Piotra 


L. cz. Firm. 1997 Rg. A. I. 257 (14423) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Jan Seitenrsich. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel ze- 
garów i artykużów jubilerskich. 

Dzień wpisu: 29 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1354/10 Odda. ©. I. 62 (14475) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział 0. wykreślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmnenie firmy: Bracia Wróbel. spół- 
ka z cgroniczoną odpowiedzialneścią, 

Z ur.ędu skutkiem prawomocnej uchwa- 
ły e. k. sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie z 5 listopada 1916 R. IL 192/10 (1). 
którą zmieniając ts. uchwałę z dnia 8 wrze- 
śnia 1910 Firm, 1059/10 wnioskowi o wpis 
firmy do rejestru handl. cdmówione. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IlI. 

Kraków, dnia 8 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 4108 2/10 (14666) 
Bdykt. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że dla o- 
gtoszeń w roku 1911 wpisów do rejestru 
handiowego przeznacza dziennik „Zentralbiatt 
für Eintragungen in das Handelsregister“ i 


„Gazetę Lwowską“, a dla wpisów do reje- 
strów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych „Gazetę Lwowską*. 


Tarnów, dnia 23 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 1858 Rg. A. I. 249 (14425) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru oddział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kawiarnia J. Le- 
nobla. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia 
i wyszynk trunków. 

Właściciel: Izak Jakób Lenobel. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


H. en. ©ipu. 1735/10 Cros. III. 45 (14501) 

II. x. Cya 0kpykamit AKO TOproBeJB- 
nm B TepRomoan OroJromye, mo BNAcaH0 
mo peecTpy croBapumeRk 3apoÓKOBAX i TO- 
CIIOTAPCKAX : 

B pyópuni III. Onmass omaanoern i 
NoBm10K B CyxoxoJi kozo Dycaruea, cro- 
BapumeHe BapeecTpoBaie 3  HeOÓMEENOK 
HOpyKoK, 
| B pyópani IV. rpomaga Cyxoqiax kosmo 
Llycarnka, 

B Drëpp VI. OroBapamene noJarae 
Ha craryTax 3 yara Cyxojia Soin Deeg, 
tuna 21 cepraa 1910. 

Dien eroBapumeHa e craparu ca o 
MaTepHAJPHE Í MOPAABHe NixHecene ICHIB 
eNiAKH IMERKHO: 

a) yaiaaru unenam no mipi morpeón, 
UO%KATOWHOCTA mun 1 NO mipi donn no- 
BAYRA NOTpiÓROi B rocnojraperBi, npomne.i 
i roproBin a To 3 donn aki eniaka Ha 
Tyr xiAB 3Óupae upa NOMOgH CIIABROi He- 
oóMeskeE01 IIopykH CBOIX U.1EKHIB, 

6) JATH MOWHICTE "ott aarg Ha Mpo- 
emp rpomi saomarscesi a mapHo Jexadi 
B rok enoció mo Oniaka npunnmae i ompo- 
NeHTOBY€ BKIAJKA MAjAMYI, 

B) Mixnnparu "BopeRe enidok i 3apoó- 
KOBKX TA TOCNOAPCKUX CTOBApMINeRK B 0- 
kpysi CHIKHA. 

Sapay CTOEApuMeRA BIOREENMK Bi ou. 
ZJWYHX UJEBIB : c 

1. o. boppeat vlohkko, mapox, sko 
Peci naTeNb, 

2. Eecraxnk Poniń, Bracrure.Jb peab- 
Dor, BACTYIRHE LPEZCIKATEJLA, 

3. [emro Zpoaan, roenoap, AKO däen, 

4. [san Urefanie, rocroxap, AKO 4.ICH, 

5. Iean Typunsscknń, rocuoxap, AKO 
uzen, Bel B Cyxox04i kono I'ycaruHa. 

„ Pipay eropapumesa Dee ca B Tok 
eitoció, mo Mg uegarkow fipma kaaxe MiA- 
OHC BACTOATEAP BApANY BAIANO ELO BA- 
CTYNHAHK Í OMH 3 4JERIB BApANy. 

Oromomesa croBapameRA 6ygyTb ymi- 
mysBaki Ha TaóJnnu upuónini HA ABOKAJTEM 
GAR, A OTOoJomeAA BarAIbHxx 3Ó0piB 
posiczjaBeM 0ÓWKHMKU, B cIYdA0 uorpeów 
óyne enmirka nuowiimyBara opgi nyówmyni 
OTOTOMERA B YACONKCH MIA CNIIOK pib- 
HAYAX. 

Ilopyka unenis e HeoówememBa. 

I. k. Cya okpywanhk AKO TOproBeJsAnń 
Biaga IL. 
Tepgonixs, yaa 25 Ameronaxa 1910. 


Doniesienia prywatne. 


PRE w 4 PEC PT PE CE AT A ETZ W OOOO m EA 


IV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie ` 


członków Towarzystwa eskontowego w Nowym Sączu, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w dniu 12 stycznia 1911 
o godzinie 6-tej wieczorem z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz bilans za 


rok 1910. 


4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej oraz wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910. 
5. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku 


za rok 1910. 


6. Wybór 5 dyrektorów i 1 wicedyrektora. 
7. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. 
8. Wnioski i interpelacye członków. 


9. Zmiana statutu. 


W razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
tego samego dnia o godzinie 6:30 wieczór bez względu na ilość obecnych 


członków. 


Nowy Sącz, dnia 2 stycznia 1911. 


Rada nadzorcza Towarzystwa eskontowego w Nowym Sączu, 
stowarzyszenia zarej. z ogran. poręką, 


Sekretarz: B. Lichtmann m. p. 


Prezes: dr. Karol Dawid m. p. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Deo LIOWA 


Na dworzec główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zazopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

£ Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z łiawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Samhora, Uhyrowa, Sanoka. e 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka. Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körösmazð. 

z Sianek, Sambora. 

z Podhajee. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 8 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowz, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. | 

é Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Berethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

s Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Wie (p. Tarnów), Mielca (p. Debieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Fusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniae, 
Grzymałowa. 

z Ickan, Żydacrowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berbomethu, Ozndina, Radowieć. Brodiny, Putny. 


ze Stojanowa i 

z Czerniowias, Ickan, Suczawy, Dorna Wetry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. e 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
zła, Dynowa, Lubaczowa. Sancka, Rymanowa, |wonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap- 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gzlacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórówmósó, Nowosielicy, Radowiet, Dorny 
Watry, Suczawy. e 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Ożwię- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze' ; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa h 

KOREA Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 4ba- 
raża. 

Podhajec. ze 

Podwożeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Srzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ćzortkowa. 

Podwołoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Kopgezyniać, Czort- 
kowa, Zaieszczyk, Skały, Iwania pustego, Eusiatyna, Grzy- 
mowa, Zbaraża 


WinniE. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajec. > 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
Rowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbzraśa 


Grzymałowa. A 
Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworze „JLwów-byczaków'; 


z Winnik. 
z Podhajac. 


z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


` "ee codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
M do 30 września 4-10 po południu, 8'23 i 9:35 wieczór, od 1 lipea do 
1 mą PDIB 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
g0 ei? do 31 maja 4-10 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
A Janowa reknia 1:58 po południu, 


„a Codziennie: od l maja do 20 września 110 po południu, 9-26 


wa W nivdziele i święta rzymsko-katoliekie : od 1 maja do 11 
7 Leien Si 10-07 wieczór. f r 
inia ;,, Medziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


wiaczór. 


Wi > 14 
Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


, UWA 

= biurze mi 
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o 12 w południe. 
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Loraine. 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 4 od ezerw- 
ca do 30 września 2'55 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziela i Święta rzymsko-katoliekie: od 
i maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 
3:35 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1-35 po południu. 

Do Lubienia w miedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 

śnia 315 po południu. 


GA: Pora mocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 

Łajowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

SES państwowych, ul. Krasiekich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny & rano do $ po południu, w niedziele i święta zań od 
a 


6:04 | do 
m 6'10 | do 
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Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezð, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chakówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, 
Wialiczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry 

Podwożoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Uzortzowa, Grzymałowa. 

do Lawocznego, (Peaztu), Kałuzza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Uhyrowa, Jost, (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krazowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Twonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowieae, Suczawy. 

Stryja. 

Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
aowa. 

Czerniowiec, Žydaczowa, Podwysokiego, Körðsmező, Kałusza, 
Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sokala. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
uwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Hamborg, Siansk, Chyrowa, Sanoka. 

Stojanowa 

Mszany. 

Kołomyi, Żydaczcwa, Kałusza. 


Fodhajec. 

Jawozowa. 

Zawseznogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyce Q. Tarnów), 

Kawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

;, Podwołnozysk, (Odessy, Kiiowa), Brodów. 

iekam, Uzortkowa, Kórósmez0, Kałusza, Załeszczyk, Wyżni- 

cy: Mowosielicy, Berhomethu, Czudyns, Serethu, Brodiny, 

ging, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołeczysk, Potutor, Kopyczyziec, Skały, Iwania pustego, 
Huaiatyna, Zaluszezyk, Urzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucimna, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopzzego. 

do Bterja Druhobyosa Borpeławia, Kochawiny. 

do Rawy trzakiej (tylko w niodziele). 


do 


do 
do 


do 


do 
do 


do 


da 


— 


Z dworca „Lwów-Podzamcze : | 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Hnsia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podkajec. 

do Stojanowa 

Podwnłoczysz, Brodów, Petutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Wirnik. 

Podwołoctysk, (Kijowa, Odoszy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec %aieznezyk, Bcsiatyma, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matawa, OzoriKowA. 

do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołcczywk, Kopyczyniae, Skaży, iwamia pustego. 
Husłzżyaa, Hmloszonyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Poiwtow, 


Z dworca „Lwów-Zyczakówć: 
do Podhajee. 
da Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Z dworca głównego: 


przed południem, 


. nabywać można 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


Na vg, SC: | 
Papier Słowackieo. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodziu J. Słowa- 

oklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
azona jest na fundusz budowy pomnika pocty. a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
GE bez Żadnego dla sleble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest Go nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Lë 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne ARAS ARAR SAAD AR AN Ëäe 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, wód 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą | o 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


SES OO 
GAR Só SBEB PON 


REP 
sA 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. EH śą ków s GZ a 
Se Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
Telefon 452. || pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


| Telefon 452, 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, ` 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 


PRZEDPŁATA: 


S z rocznie 20 kor., półrocznie IQ kor., kwartalnie 5 kor. 


LE Pierwsze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
€ |bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
ij | dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
* szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
5 literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
5 jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
S |w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
||Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
ż Rembowskiego, Barwińskiego. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, Telefon 452. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Połskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


run o YO ZP © m l aa 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 cim. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


"m ao 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. S= ZS 


MnS EE ainm ae r 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


RRCD EO EE O CC, a 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—. 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout)„kor. At — 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


NAT n ETDI PTAK JACK Z M WA A M TOT CDA WIE. © WE CC NO TOP W TAKT CA JF EE = m n A - 


Cues, a wmd ee 


== Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. ZC 
EE a 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeigane. 


cza Wem" eeeag H 


W roku 19li-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | | WI St. Reymonta 


Odrodzenie Rok 1794 
| z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


; r der EE Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego $ 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA', z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów ; 
OJCOW*. 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


„DO DOMOW 


| 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEBC O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


| 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 


dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


j alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 


sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
Wi KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


pE l 


CIEKAWE POWIEŚCE, dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, 8 pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: 

Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny Z r. 
1870—1571 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisang Z brawurą francuską, niesły- 
chanie karwni- i zajmująco. l 

Erckmanna-Chatriana : „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne opowieści z Życia alzackiego, 

Deotymy : prześliezną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka*. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


Karola Dickensa: „Gracz ezyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młodej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Stedmioletnią wojnę“, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. 

Wiktora Hugo: „Uzłowiek śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsające. 

Niezależnie od powyższych: 

AL Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 

Pawła Fevala: „Czarne suknie* i „Łowy królewskie*. 


szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
-=== 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. z 


CIEKAWE POWIESCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Ilustrowanego“ dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Piekwicka' Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


pw 


Na żądanie „Ciekawa Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


mae 


WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie: W Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., D E 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal. 8 — 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., D > 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., M 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


| ccc =" ==] zeen mmer 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 8 halerze, (łustym 
petitom 4 halerze. 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po Kor. 1:80, 192, 46 —, G08 10:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kuwy 


Kdmunda Riedla, Lwów, 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srshro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Ostatnie nowości. 
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Towarzystwo dla hang, Przemysłu 
i Rolniciwa Lwów, Remanówicza Í, 


(dom wlasny) 
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


FABRYK Rur stalowych bez szwu austryackich 
waleowni slannesmanna w Komotau i 
Rur żelaznych spawanych w Schönbrunn, 
Armatur firmy E. e Minstermann w Bielsku, oraz 
wiele innvch, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 

ze współudzialem sił fachowych, zajmujące się wy- 
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności: 

Wodociągów, 

Urządzeń gazowych, 

Centralnych ogrzewań, oraz 

Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze 
nasycane parami benzyny), nadającym się szezegó|- 
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelni, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
it. p. oraz mniejszych miast. 

Prócz wyszezególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniezne i na zapytanie służymy bez- 


Nadszedł płatnie potrzehnemi infovmacyami. 
świeży transport f Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku- 
R łów, jestesmy w stanie wykonywać poruczone nam 
najnowszych roboty po najniższych cenach. 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn ś 

optycy i mechanicy ` E 
Lwów, pl. Halicki l. 1. 
Nr. telefonu 686. 


wyłącznie dla pań. 


Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, schampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 
twarzy. — Aparat do suszenia włosów. 


S. PRETENDER, Zimoro- 
wicza I róg Akademickiej. 


Salon fryzyersko-perukarski 


Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


BOSC! RRUZYCZNE 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów : 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty luk portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w Genie 500 rub. 


remium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej A86 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 
ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 1438-15. 
AMgencya dia Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Bowie, Pasaz Hansmana l. 9. 


Rok (ët. 


Mr. telefonu 686. 


SPÓŁKA KREDYTOWA BUDOWNICZYCH 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


we Lwowie, wkl. 


Teatralna AH. AA, 


dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów i wyrobów budowianych wagonowo i w mniejszych ilościach 
na przystępnych warunkach. 


CENY KONKURENCYJNE! 


WAPNO do budowy i nawozowe z własnej wapiarki w 


uniowie najlepszej jakości. — PORTLAND CEMENT z fabryk krajowych. 


Podejmuje się osuszani» nowych budowli — dostarcza paientowanych drzwiczek kominowych i wentylacyi. 
śżliższych wiadomości udziela najchętniej Dwrzkcya, 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
Wu przez M. FISCHLERA| 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 16 hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


engm 


mr. m. 


„Osobliwości świata widzialnego | niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalom. Dosto- 
ek Duc owe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi tercem. Dzia- 
ania magiczne. Fizyologiezne endo. Elektryczna pani, Elektryczne dziecko Halncynacye narodowe. ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnieniu skraca życie. Ludzie którzy bardzo dlugo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którs; 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiemi 
Pacbnacy ludzie Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideułach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobli wy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imagirasyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachew. I t. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
z W a E 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów Bankowi parcelacyjaemu, Stowarzyszeniu 
zarejestrowanemu z ograniczoną poręką w likwidacyj, *bositał resziujący 
w kwocie 13.823 kor. 49 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 35.000 złr. w. a. na hipotece dóbr Wiewiórka whl. 185 urzędu hipo- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych, w powiecie pilzneń- 


| BILARDY 


| == 


ŻA — 


własnego wyrobu wszelkich systemów, jakoteż przybory: 
kule, kije i t. p., poleca od 30 lat istniejąca, jedyna we 
Lwowie fabryka bilardów i warsztat reperacyjny 


MAURYCEGO ANDRASZKA we Lwowie (dawniej Skarbkowska 43) 


obecnie Boularda 2 róg Batorego 30. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRAGI GGZELA 
we Lwowie, ul. kiyczakowska 27, 


wykonuje 


okna, drzwi, bramy i t. p. roboty budo- 

wanie, uirzymnuje na składzie wielki za- 

pas deszczmżekk posadzikowych i parkie- 

tów z dobrze wysuszomcgo materyanłu. ja- 

koteż opaski (vkladzimki), listwy do po- 

dag, rozmaite profile dia Pp. stolarzy, 
cieśli i t. d. 


Fabryka przyjmuje do tarcia i struganiu 


deski na podłogi, oraz wszelkie roboty 


YTU 
w Krakowie 


swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia ASIA r. od 
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wypłaca. 
udziatóer wpłaconych przed dniem A października 1910 r. 


skim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
81 grudnia 1910 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Bank 
parcelacyjny, Stowarzyszenie zareje-trowane z ograniczoną poręką w likwidacyi 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu || À 4 4 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył, pod ry- jako zaliczkę na dywidendę za rok 1946 w kasie Towarzystwa 
gorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 


Z Dyrcekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 10 grudnia 1910. 


Kraków, w grudniu 1910. 
(Przedruku nie opłacamy.) 


SEET 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12, — "Telefon Nr. 527,, 


